Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kusztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


rocznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie....... 1.... 20 słn "= Ss. — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 24 p = 7 — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i - 
Szy uj :arjissesssse 80 frank. — 20 frank, — 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Admixistracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione £jencje. 


m MM 


Ajenoje przyjmujące przecipłatę. 
Gubrynowicza i Szmidta. — ww Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — ww Przeniayńli: Księgarnia braci Jel 

Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Zrakowie: M. Dworski , ksiegarnia 
w Tarno wie: Ksiegarnia Gazdy.— w0 Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego— ww 
Zürichu i St, Gallen: Rudolf bosse München, Windenmachergasse, 3. — AT Eranaburgu, 


', m Haasensteina 8: Voglora. — w Paryżu 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na listopad .. złr. 2 

od 1 listopada do 31 

grudnia złr. 4 

Przesyłką pocztową w państwie 
austrjackićm na listopad złr. 2 e. 25 

_ Od 1 listopada do końca 

| grudnia . .,..... złr. śe. 50 
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Kraków 26 października. 
Do dziśdnia historycy z ogólnych 


prawideł, według których postępują: 


| dzieje narodów, wyśledzili dopiero 
jedno, które nazwali: postępem. 
Powtarzają to wszyscy jednozgodnie, 
że w życiu narodów, w dziejach ludz- 
kości objawia się ciągły postęp. Ale 


dzieje polityczne narodów dostarcza-. 


ją obfitego materjału do śledzenia 
' praw i prawideł rozwoju, który do- 
| tychczas jest prawie niezużytym. — 
© A jednak każdemu, który materjał 
ten choć pobieżnie ogląda, musi się 
nasuwać myśl, że z niego wysntćby 
się dał cały system praw i prawi- 
| deł; każdy, który nad materjałem 
tym się zastanawia, przeczuwa, że 
przyjdzie może kiedyś czas, w któ- 
rym politycy ezy filozofowie ułożą 
rodzaj patalogji narodów — w którćj 
| opisane będą różne koleje życia, 
przez które każdy naród przejść 
musi — która obejmować będzie w 
sobie opisy stanów chorobliwych, 
przez które z konieczności narody 
przechodzą. W takićj patologji na- 
rodów mieścić się będzie może roz- 
dział o polityce wielkiej i polityce 
małćj— i filozof-polityk opowie, o- 
party na bogatym materjale histo- 
rycznym, że w każdym narodzie są 
pewne chwile paroksyzmu, w których 
Się rwie do wielkich czynów — 1 Że 
Po takich paroksyzmach następują 
znowu chwile spokojne, w których 
| zwraca się do wnętrza swego i chciał- 

y się zamknąć w sobie samym. 

Może na poparcie takiego prawi- 
ła z życia narodów między| liczne- 
mi przykładami figurować także bę- 
dzie Francja w latach 1870—1871. 
Po paroksyzmie wojennym z r. 1870 
następuje zwiot do głębi własnego 
Jestestwa — po paroksyzmie świato- 

| “ego stanowiska następuje zamknię- 
le się w sobie i cicha praca odra- 
zająca mad sobą samą. 
„Na żadnój zaś jednostce. we Fran- 
Cji zwrot ten nie jest tak wybitny, 
tak wyraźny i w oczy bijący, jak 
na — (łambecie. Ten bohater osta- 
tnićj wojny narodowćj we Francji — 
który cały naród chciał podnieść do 
_ walki przeciw najezdcom — który 
 puściwszy się balonem z Paryża po 

nad obóz nieprzyjaciół, obiegł w kil- 


| ELLA. 


POWIEŚĆ 


przez 


mutora „Skrupułlówv“‘- 


(Ciąg dalszy.) 


Ella miała klacz arabską, na którćj wi- 
dzieliśmy ją w czasach szczęśliwszych W 
Łęczny, Ap ta stała się obecnie przed: 
mictem jéj szczególnego zajęcia, jéj szcze- 
gólnćj pieczy, chodziła do nićj po kilka 
razy na dzień, zakładała jéj sama siano 
za drabinę, do żłobu wsypywała jéj więcćj 
owsa, aniżeli jéj się należało. Szlachetne 
~- | zwierze musiało się wywdzięczać za te 
)starąpia i poczciwóm a mądróm okiem 
-| oglądało się na swoją panię, jak gdyby 

chciało zbadać jój smutek, zrozumieć po- 

wody jéj cierpienia. : 

Ella prowadziła Selenkę — tak się klacz 
nazywała -— do ogrodu, a usiadłszy na 
ławce pod wielką starą brzozą, wiązała 

„ ją do Eai podając jéj co najsmacz- 
niejsze liście. ES 

Selenka stała pod brzozą poważnie, nte- 
ruchomie, kopytem nie dawała bynajmnićj 
j oznak 


Ti 


nie chciała przerywać milczenia; piękna 


niecierpliwości, jak gdyby rozu- 
plaies: usposobienie swéj pani i 


z Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie d 


ku tygodniach Francję od zachodu 
na wschód, od północy na południe, 
wszędzie wzniecając zapał do bez- 
użytecznój wojny — który stał się 
przyczyną rozlewu tylu krwi niewin- 
nej i przyczyną tak ogromnych klęsk— 
ten sam Gambetta rzuca dziś wszel- 
ką politykę wysoką, zwraca się do 
drobnćj pracy koło dobrobytu na- 
rodu i kraju, i zamiast szumnych 
proklamacji wojennych, pisze skro- 
mny memorjał, wzywający współ- 
obywateli do pracy koło rolnietwa, 
przemysłu — zwracający uwagę ich 
na kwestje ekonomiczne, socjalne, 
|na zakłady pomocy, szpitale, ochro- 
ny itp. I pod tym względem Gam- 
betta nie jest wyjątkiem — owszem 
jest wiernym przedstawicielem kraju 
swego i zwrotu, jaki się tam dziś 
odbywa. 

A Francja czy w tym punkcie jest 
może wyjątkiem między narodami? 
Bynajmnićj — postępuje ona, rozwija 
się według jednego z tych odwie- 
eznych praw i prawideł, o których 
kiedyś z postępem umiejętności trak- 
tować będą politycy -filozofowie w 
„patologji narodów *. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


"Wilno. Prasa patrjotyczno-mo- 
skiewska — cały szereg niedo- 
kończonych kłamstw w powieści 
„Jagiełło* — projektowany mie- 
sięcznik— drożyzna — opowia 
danie p. Gorbunowa ~- wyjazd 
Potapowa.] 

Prasa patrjotyczno-moskiewska zupeł- 
nie upadła na duchu. Wil. Wiestnik po- 
zujący niedawno na organ niezależny, a 
przynajmnićj półoficjalny, dziś poprostu 
stał się organem policyjno - rządowym. 
Miesięcznik Wiestnik zapadnoj Rusi (t. j. 
Litwy) zakończył swój żywot pełen nie- 
sławy. Może nigdy jeszcze słowo i wy- 
nalazek druku nie były tak nadużywane, 
jak w rzeczonóm czasopismie miesięcznóm. 
Podobny organ był rezultatem epoki mu- 
rawiowskićj w lieraturze, która sprzątała 
wszelkie fakta, mogące zaprzeczyć Mo- 
skalom praw do Litwy. Wreszcie Wiest- 
nik zapadnoj Rusi w braku samodzielnych 
artykułów zamieszczał jakieś fałszowane 
dokumenta, które jakoby miały pocho 
dzić z archiwum wileńskiego, lub żywił 
się okruszynami mądrości Katkowa, bra- 
nemi żywcem z jego wydawnictw. Lecz 
redakcja Wiest. zap. Rusi nie poprzestała 
na kłamstwach w formie artykułów nau- 
kowych, a podawała je nieraz w szacie 
powieściowćj, aby tém łatwićj trafity do 
przekonania czytelników, jeżeli miesięcz- 
nik mógł się niemi pochlubić. W ciągu 
ostatnich czterech lat miesięcznik zamie- 
szczał romans. historyczny pod tytułem 

Jagiełło“, pióra niejakiegoś  Kołygina. 
Prawdy w nim tak mało, jak i w całćj 
literaturze moskiewskićj po roku 1863, 
traktującćój o sprawie polskićj. Gdyby 
ktoś chciał przekonać się, jaką Litwa nie 
była w chwili połączenia się z Polską, 


była cisza téj grupy, a od czasu do czasu 
tylko zaszeleściał wiatr jesienny przecią” 
gający po gałęziach pożółkłój brzozy i 
zerwał listek trzymający się słabo na szy- 
pułce, jak wiara Elli w ludzi... 


Nadeszły słotne dnie jesienne, a nie się 
nie zmieniło w domu jeneralstwa, prócz 
tego chyba, że Ella nie mogła wyprowa- 
dzać Selenki do ogrodu, i tém smutnićj 
z e prgopedzała długie wieczory. 
Stary jenerał jak mógł starał się rozer- 
vA Gie opowiadając jéj wydarzenia 
z lat młodzieńczych, wyprawy kaukazkie, 
powtarzając je naturalnie już po raz wtóry, 
a Ella udawała że słucha, pomimo, że 
umysł szedł daleko — wędrował światami. 


Umysł ten wszakże zanadto miał w so 
bie żywotności, zanadto młodzieńczćj siły, 
aby długo potrafił wytrwać w tćj spokoj- 
nej zadumie, i zdał się z rezygnacją na 
przyszłe losy. Pod: spokojną pokrywą 
wrzały w sercu Elli różne. nezhio Panc 

j i ‘nio i niewiara naczelne 
a jeżeli zwątpienie 01 lo a A 


tam zajmowały miej 
jeszcze (tę uczucie dodatne, pozytywne, 
ambicja 


uczucie obrażonej kobiecćj dumy, Elle d 
która stała potężnie, wzywając ę 10 
działania, wzywając ją do pomszczenia 
zniewagi ! 

Uczucie to podsycała zawsze W Elli 
pani Zofia, która doznawszy w Życiu wielu 
upokorzeń, wiedziała jak one bolą, 1 wsze|- 
kiemi sposobami chciała córkę z pod nich 


Jeleniów. 


e RA Z 
Frajnalsfuroie nad 


e Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


niechby przeczytał romans „Jagiełłoć, 
Autor powieści nie ma najmniejszego 
względu na prawdę historyczną; w ów- 
czesnym Wilnie widzi gubernatorów i 
sprawników, słyszy narodowe piosnki ros- 
syjskie, zaludnia miasto popami i t. d. 
Powieści téj wyszły cztery części i po- 
mimo to nie została dokońćzoną. 

Nie zważając na zupełne fiasco, redak- 
tor upadłego czasopisma zamyśla o wy- 
dawaniu nowego pod tytułem Ruś zacho- 
dnia, rachując na hojniejsze subsydje 
rządowe. 2 

Przed kilku dniami przyjeżdżał do na- 
szego miasta słynny na całą Rossję Gor- 
bunów, lektor jego cesarskićj mości, nad- 
zwyczaj trafnie opowiadający sceny z ży- 
cia rossyjskiego. Jego opowiadania znę- 
ciły masę publiczności do sali klubu szla- 
checkiego. Jednak nieznającym życia i 
charakteru rossyjskiego, nie mógł się po 
dobać, to tóż pomiędzy obecnymi żydą 
mi dało się słyszeć, że wolą naszego Za- 
horskiego, który istotnie wybornie opo- 
wiada sceny z Życia żydów wileńskich, - 

Coraz częścićj powtarzają Się u nas 
skargi na drożyznę mieszkań, drzewa o- 
pałowego i nawet prowizji. Wkrótce dla 
uboższćj części ludności p. T. ma założyć 
tanie garkuchnie na wzór istniejących w 
Warszawie; ceny jednak będą zapewne 
bajecznie niskie, bo w wielu naszych trak- 
tjerniach można jeszcze mieć niezły obiad 
za 20 kopiejek. 

Tutejsze wyższe kółka moskiewskie o- 
płakują zgon p. Potapowowćj, w któréj 
salonach gromadził się cały świat ele- 
gancki. Z wyjazdem Potapowa, zdaje się 
bezpowrotnym, nastąpi zniesienie jenerał- 
gubernatorstwa, czego jednak z pewno- 
ścią twierdzić nie można. 


Wiedeń 24 października. 


M. Telegrafowałem wam wczoraj, że 
na radzie ministerjalnćj zgodzono się na 
osnowę reskryptu cesarskiego do Czech, 
Doniesienie to o tyle zmodyfikować mu- 
szę, że cesarz polecił hr. Hohenwartowi, 
żeby mu przedłożył reskrypt według 
zmian żądanych przez hr. Beusta i An- 
drassego, co téż nastąpiło. — Jeżeli 
jęden z tutejszych dzienników na wstę- 
pie zamieszcza artykuł z napisem: „Ce- 
sarz rozstrzygnął* to odnosi się to tylko 
do tego polecenia cesarza danego Ho- 
henwartowi względem reskryptu' 

Nie odnosię się to jednak do głównéj 
kwestji, która nadal jak była tak jest w 
zawieszeniu. Cesarz rozstrzygnął kwestję 
reskryptu — tekst reskryptu, tak jakem 
wam telegrafował może być uważany ja- 
ko ostatecznie ustalony; ale cóż z te- 
go? Czy tekst reskryptu rozstrzyga głó- 
wna kwestję prawnopolityczną. Reskrypt 
ten jest teraz dopiero przedmiotem roko- 
wań między hr. Hohenwartem a Czecha- 
mi. W rokowaniach tych rozchodzi się 
dopiero o interpelację tego reskry- 
ptu; hr. Hohenwart stara się reskrypto- 
wi temu nadać taką interpelację i takie 
znaczenie, aby tenże nie przeszkadzał 
bynajmnićj Czechom“ wstąpić do rady 
państwa, — gdzie dopiero hr. Hohenwart 
spodziewa się odnieść zwycięstwo. Czy 
się Czesi przyckylą do tego zdania i do 
rady hr. Hohenwarta nie wiem. Ale to 
wiem, że tutejsi wiernokonstytucyjni 0- 
bawiają się tego i uważaliby to za 
podstęp ze strony hr. Hohenwarta i Cze- 
chów gdyż wiedzą, że w tój radzie pań- 
stwa, która dzisiajby się zebrała żądania 


| wyswobodzié i dać jéj pozycję świetną, 


imponującą ludziom. 

Matka nie zwątpiła bynajmnićj o córce, 
wiedziała aż zanadto dobrze o jéj piękno- 
ści, o jój wdzięku i iiczyła na to, że Ella 
zrobi kacjerę. 

W pierwszych dniach strapienia Ella 
niechętnie słuchała tych przedstawień ma- 
tki, późnićj jednak przyjmowały się słowa 
ambitne, i poruszyły te nietknięte dotąd 
sprężyny w młodćj dziewczynie, osłonięte 
jeszcze miłością. 

Im bardzićj Ella zaczęła w siebie wma- 
wiać, Że kochać nie warto, że miłość nie 
istnieje, że nie ma na świecie poświęce- 
nia; im bardzićj zwątpienie zajmowało 
całe jéj jestestwo, tóm chętnićj dopusz- 
czała myśl, że trzeba być również zimną 
i wyrachowaną jak świat cały, trzeba być 
taką jak wszyscy, trzeba się wyrzec uczu- 
cia i serca, a powiedzieć sobie, że im chce 
błyszczeć, że im chce imponować, że im 
chce zwracać oczy na siebie. 

; Wydam wojnę uczuciu! wydam wojnę 
wiatu! szeptała sobie Ella z początku 
po cichu. Świat nie chciał abym go ko- 
chała, odrzucił najszlachetniejszą moją 
ofiarę, niech bierze zimny uśmiech z mój 
ręki, niech przedemną się korzy, niech 
r niech przeboli to, co jam przebo- 
ała! 


(litycznćj sytuacji uchwalono następujący 


Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei, Zūürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutsarcdzie 


Czechów mogłyby przejść w każdym ra- 
zie czy oneby wniesione zostały jako u- 
chwały sejmowe czy jako wnioski po- 
słów czy jako przedłożenia rządowe. — 
Rozpoczynają oni więc silną agitację aby 
wcale nie przyszło do zebrania się tej 
rady państwa. Między znaczną częścią 
tutejszych posłów sejmowych stanęła już 
pod tym względem umowa, aby w ża- 
den sposób nie pójść do rady państwa, 
dopóki przez rozwiązanie zisiejszych 
sejmów w Czechach, Morawji, wyższćj 
Austi i Krainie i nowe wybory do ra- 
dy państwa nie będzie dana Niemcom 
gwarancja, że ta rada państwa będzie 
jak dawniejsza przeważnie niemiecką, — 
W tym duchu prowadząe agitację, cen- 
traliści urządzili wczoraj walne zgroma- 
dzenie tutejszego „niemieckiego stowa- 
rzyszenia* na któróm po dłuższćj hucz- 
nie oklaskiwanćj mowie dr. Hoffera o po- 


wniosek : 

Zgromadzenie wyraża oczekiwanie, że 
nowowybrani wiernokonstytucyjni dele- 
gaci wstąpią do antikonstytucyj- 
nój rady państwa i że członkowie sto- 
warzyszenia za pomocą wszelkich legal- 
ri środków starać się będą o to, aby 
ushwały takiej rady państwa przez lu- 
dność uważane były za nieważne i nie- 
istniejące. 

Tak więc nagle cała instytucja rady 
państwa jest zakwestyonowana bo żadna 
strona nie chce wysełać delegatów do 
rady państwa. 

Sytuacja więc dzisiaj o tyle tylko się 
zmieniła, że mamy ustalony tekst reskry- 
ptu ale natomiast wszystko inne jest za- 
kwestjonowane i gabinet i ugoda czeska, 
rada państwa. 


Wiedeń. Postanowieniem z d. 11 fpa 
ździernika b. r. pozwolił cesarz wyższemu 
radzcy skarbowemu w e. k. krajowćj dy- 
rekeji skarbowćj we Lwowie. Karolowi 
Balasitsowi przyjąć i nosić rossyjski 
order św. Stanisława drugićj klasy; c. k. 
radzcy górniczemu Juljuszowi Leonowi 
w Wielicze rossyjski order św. Stanisła 
wa drugićj klasy; c. k. górmistrzowi i na- 
czelnikowi urzędu górniczega w Bochni 
Juljuszowi Drakowi rossyjski oder św. 
Stanisława drugićj klasy; e. k. urzędni- 
kowi górniczemu w Wieliczce Hipolitowi 
Walewskiemu rossyjski order św. 
Stanisława trzecićj klasy; dyrektorowi fa- 
bryki cementu portlandzkiego w Grojcu 
Emilowi Konaszewskiemu rossyjski 
medal złoty na wstędze orderu św. Sta- 
nisł awa. 


— (Blizki koniec ugodnćj polityki hr. 
Hohenwarta.) Bardzo zbliżony do mini- 
sterstwa dziennik. Oestr. Journal pisze w 
ostatnim numerze swoim, że ugodną po- 
litykę hr. Hohenwarta można już teraz 
uważać za przepadłą, choć cesarz nie 
wyrzekł jeszcze w tym względzie osta- 
tniego słowa. Winę nieudania się téj po: 
lityki składa na wspólnych ministrów i 
hr. Andrassyego, który działał wy- 
łącznie w interesie węgierskim, nie zaś w 
interesie państwa, bo temu potrzeba spo- 
koju i zgodnego pojednania zwaśnionych 
żywiołów. Po rozbiciu się ugody, widzi 
Oestr. Journal smutną przyszłość dla Au- 
strji, pełną zaburzeń, niepowściągnionych 
namiętności i niszczącego państwo rozstro- 
ju; przedewszystkiem jednak da się to 
uczuć Węgrom. Hr. Andrassy — pisze — 
odjeżdżając do Pesztu, oświadczył, że je- 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
„Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 

w niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczetowane 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Rẹ- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je niszczy, 


Pod tresors JONÓW 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ*, oraz 
niżćj wymienione ajencje. 


NAT FEralzowie : M. Dworski, Skład papierm Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70—We Lwowie : Księgarn 
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dzie uspokojony. Niepokoił się tém, że 
się Przedlitawja uspokoi; teraz jest już 
spokojny, bo w Przedlitawji nie będzie 
jeszcze pokoju. Czego się nasi poczciwi 
Niemcy nie domyślają, czego nie spostrze- 
gły zatwardziałe mózgi panów doktryne- 
rów, a mianowicie, że federalizm jest po- 
konaniem dualizmu, jest utorowaniem 
drogi do przywrócenia jednc m 

chji, zapewnieniem niemieckiego wp 

jako cywilizacyjnego żywiołu wyró 

wającego i pośredniczącego — to zrozu- 
miał dokładnie ambitny polityk węgierski. 

Hr. Andrassy nie stawał ani w obro- 
nie Niemców, ani w obronie „wiernokon- 
stytucyjności*; gdy Wedl i Giskra łasili 
się koło niego, dał im odprawę. Jemu tak 
dalece nie zależy na utrzymaniu konsty- 
tucyjnych stosunków w Przedlitawji, że 
nawet na absolutyzm by się zgodził; o 
to mu się tylko rozchodzi, jakiby wpływ 
wywarło zwycięztwo hr. Hohenwarta na 
stosuaki węgierskie. 

Ustalenie prawidłowego życia konstytu- 
cyjnego w Przedlitawji sprowadziłoby do- 
tychczasową przewagę Węgier, nieodpo- 
wiadającą ani materjalaym ani duchowym 
stosunkom, a polegającą jedynie na silnie 
zorganizowanym parlamentaryzmie, do rze- 
czywistego i należnego znaczenia. 

Zadowolenie narodowości słowiańskich 
w tćj połowie państwa, pociągnęłoby za 
sobą koniecznie podobny ruch między 
narodowościami słowiańskiemi z tamtćj 
strony Litawy; z czasem i tam przyszłoby 
do tego, żeby nie było panowania mniej- 
szości nad większością, ale zgodne po- 
życie wszystkich na podstawach federa 
cyjnych; zaś federacyjna Przedlitawja i 
federacyjna Zalitawja, to byłby już osta- 
tni krok do utworzenia federacyjnej 
Austrji. W tej chwili, kiedyby federacja 
przeobraziła stosunki Zalitawji, federacja 
całości państwa byłaby dokonaną. 

Teraz ruch słowiański inne przybiera 


bez wpływu na ludność czeską. Widzimy 
już, jak umiarkowani przewódcy ustępują, 
jak radykalne żywioły obejmują ster ru- 
chu, ci zaś nie będą wcale szczędzić ani 
polityki, ani stronnictwa, ani konstytucji 
hr. Hohenwarta. Po Peszcie najlepićj się 
da uczuć. Już za kilka tygodni ruch sło- 
wiański stanie się ogólnym, obejmie Wę- 
gry także, nietylko Przedlitawję. Prąd 
odbity u stóp tronu, w zwrotnym pędzie 
tóm większćj nabierze mocy.* 


Francja. 


Paryż 20 pażdziernika. 

Okólnik p. Kazimierza Perier, który 
wam zapewne już jest znany, był w osta- 
tnich dniach przedmiotem żywych roz- 
praw. P. Kazimierz Périer, o ile się zda- 
je, był bardzo zdziwiony twierdzeniem, 
że okólnik ten nio jest dosyć republikań- 
skim duchem przejęty. Minister spraw 
wewnętrznych oświadezył, że chciał na- 
dać swemu okólnikowi, o ile możności, 
najbardzićj republikański charakter, że 
jest całą duszą obecnemu rządowi odda- 
ny i że stanowezo zerwał z orleanistow- 
skićm stronnictwem. 

Przed otwarciem posiedzeń rad gene- 
ralnych, p. Périer ma rozesłać nowy o- 
kólnik prefektom, w którym ma im wska- 
zać, w jaki sposób mają się odnośnie do 
rad generalnych zachowywać. Okoliczno- 
ści obecne wymagają koniecznie okólni- 


formy. Zerwanie rokowań ugodnych, przez |nictwa; bo oprócz „La Rćpublique fran- r) | 
9 miesięcy prowadzonych, nie pozostanie |gaise, zaczną wychodzić „Radical“ i 


e, NMomachjurna, 


ka podobnćj osnowy. Prefekci uważali 
się dotychczas za panów nieograniczo- 
nych w departamencie, którym zarządzali. 
Dawnićj, za cesarstwa, rady generalne 
były marjonetkami, woli cesarskićj ślepo 
posłusznemi. Jeżeli jednak autonomja ma 
być wprowadzona w życie, prefekci mu- 
szą część swćj władzy radom generalnym 
ustąpić , tómbardzićj, że podłur nowego 
prawa o radach generalnych, są im po- 
części podlegli. 

Sprawa obsadzenia ambasady francuz- 
kićj w Rzymie nie jest dotychczas skoń- 


czona. Podobno*ojciec św. się zgadza na $ 
uwierzytelnienie przy jego osobie tego E 
samego posła co przy królu włoskim, f- 
ale pod warunkiem, że mu się ta osobi- r: 
stość podoba. Otóż Pius IX zgodziłby $ 

e 


się na hr. d'Harcourt, który nie jest do- 
brze położony u rządu p. Thiersa, ale 
stanowczo odmawia przyjęcia p. Choiseul, j 
a témbardziéj p. Ernesta Picarda. z A 
Układy wciąż się prowadzą, a tymeza- i 
sem arcybiskup paryzki nie jest preko- 
nizowany przez ojca św. . 
W tych dniach ma zacząć wychodzić | 
w Paryżu dzieonik wydawany przez Gam- 
bettę p. t.: „La République française“. 
Naturalnie, że wszyscy przeciwnicy rzpltćej 
i Gambetty powitają ten dziennik napaś- 
ciami, czernieniem a nawet obelgą. Gam- 
betta, który tera% jest tylko deputowa- 
nym, który w łonie zgrom. nar. nie ma 
za sobą jakićj znaczniejszćj liczby zwo- 
lenników, który nawet nie stoi na czele 
małćj frakcji radykalistowskićj, unją re- 
publikańską nazywanćj, jest ciągle przed- 
miotem postrachu dla konserwatystów, 
których zamiarem jest obałenie rzeczy- 
pospolitćój i rządu istniejącego we Fran- 
cji. W Gambecie widzą oni uosobienie s 
terroryzmu, gilotyny, podatku dochodowe- 
go, słowem wszystkiego co tylko to stron- 
nictwo przestrasza. Ciężka więc praca 
czeka dzienniki konserwatywnego stron- 


„Rappel“ organ p. Wiktora Hugo i mają 
się niedługo ukazać. V: 

Dzisiaj zapadł wyrok w sprawie pana 
Place b. konsula francuzkiego w Nowym 
Jorku, oskarżonego o nadużycia w zawie- - 
raniu kontraktów o dostawę broni, za 
czasów rządów Gambetty. Rozprawy 53- 
dowe były nadzwyczaj ciekawe i skoń- 
czyły się o godz. 2 z północy. P. Place 
co do wszystkich punktów oskarżenia zo- 
stał uwolniony. 

Przesilenie monetarne trochę się zmniej- 
szyło; za złoto płacono dzisiaj 18 fran- 
ków. Fakt to pocieszejący tómbardzićj, 
że klasy niższe nieposiadające oświaty, 
mianowicie drobni przemysłowcy i kupcy, 
czynili rząd obecny odpowiedzialnym za 
to przesilenie, które, jak wiadomo, tylko 
wielkim wypłatom w złocie kontrybucji 
wyliczanćj Prusom należy przypisać. 

Przedwczorajszy Journal des Débats za- 
mieścił w całości wasz artykuł wstepny 
z d. 12 paźdz., mający tytuł „Tryada“ 
„Uwagi Kraju -— mówią Débats — są 
pe zastanowienia, gdyż pochodzą od 
jednego z najwziętszych organów galicyj- 
skich Polaków.“ p So 


— [Broszura p. Br. Wołowskie- 
gol pod tytułem: „Dombrowski et Ver- 
sailles“, jak donosi La Suisse radicale, 
została zabraną z rozkazu władz francuz- 
kich na dworcu kolei żelaznćj w Lyonie, 
w ilości około 1000 egzemplarzy. 
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Tak śniła Ella w długie wieczory zi- 
mowe, i marzyła w jakiby sposób swoje 
sny wykonać, upokorzyć Cezara, stanąć 
przed nim na pozór szczęśliwą, dumną, 
olśnić go swoją pozycją socjalną, i rzucić 
nań pogardliwym wzrokiem. 

Widzieć go upokorzonego, widzieć go 
pono" widzieć go żałującego, że 
zllę porzucił, było odtąd jéj marzeniem. 

ima jednak cała przeszła monotonnie, 
nawet panny Klary nie było, tak się bo- 
wiem rozmiłowała w Warszawie, że tam 
została na całą zimę, tłumacząc się przed 
swymi przyjaciołmi w L., że podupadające 
jéj zdrowie wymaga ciągłej pieczy lekar- 
skićj, którą tylko w takióm mieście jak 
Warszawa znaleść może. 

„Pani Zofia całą zimę nad tóm przemy- 
śliwała, jakby dla córki nowego, świetne- 
go wyszukać konkurenta, a gdyby nie 
dokuczający jéj od niejakiego czasu ból 
w rękach i nogach, byłaby zaprojektowała 
pojechać do Warszawy, albowiem L. naj- 
mniejszych nie dawał nadziei. 

Eila nie miała w L. żadnego towarzy- 
stwa, jćj przyjaciołka nawet panna Marja 
W. na wsi obecnie mieszkała, tak, że 
prawdziwie pustelnicze prowadziła życie, 
marząc tylko i układając plany na przy- 
szłość. i 

Gdy raz tylko Ella powiedziała sobie, 
ża trzeba być dumną i ambitną, a wyraz 


Żywa fantazja snuła jéj zaraz obrazy, miłość i serce wymazać ze słownika, miała 


w których się widziała królową, uwiel-|nowe 


bianą, zimną, pełną sarkazmu i ironji, 


drogi otwarte przed sobą, drogi 
może czasem błyszczące, może świetne 


chwilowo, ale niebezpieczne, ale kończące 
się, często łzami i zgryzotą. 

Smiałość zawsze cechowała Ellę, na 
odwadze nigdy jćj nie brakło, więc i teraz 
zwalczywszy powoli gnębiące ją uczucie, 
wmówiwszy w siebie, że o Cezarze zapo- 
mniała, że go nawet nigdy nie kochała, 
powiedziała sobie, że wyda wojnę światu, 
który się na nićj nie poznał i odepchnął ją. 


Zwyciężyć muszę, królować będę! po| 


wiedziała dziewczyna i czekała tylko spo- 
sobnćj chwili. 
(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Dra Ernesta Haeckel'a „Dzieje utworzenia 

przyrody,* tłómaczone z drugiego wydania 

niemieckiego przez J. Czarneckiego i L. Ma- 
słowskiego, tomów 2. Lwów, 1871. 


(Ciąg dalszy.) 


By jaśnićj i zrozumialćj przedstawić 80- 
bie działalność walki o byt, pomówmy 
w kilku słowach o dwóch najważniejszych 
czynnościach (funkjach) ustrojowych i na 
nich opartych własnościach. Wszystkie 
czynności ustrojowe zgrupowują się w 
dwóch głównych i zasadniczych funkcjach, 
które zamykają w sobie całą działalność 
Życia organicznego i są zarówno podsta- 


wą jak i celem istnienia wszelkiej jedno- 
stki ustrojowćj. Zasadniczemi temi czyn- 
nościami jest odżywianie i rozpłód. 
Na „mocy pierwszćj ustrój żyje, rozwija 
się 1 wzrasta, jednóm słowem odżywia 
się. Jest ona przeto czysto egoistyczną 
czynnością, dąży bowiem do zachowania 
jednostki ustrojowćj i stanowi podstawę 
samozachowawczego popędu O Ea 
go. Na mocy drugićj gatunek (a nie u- 
strój) żyje, rożwija się i rozmnaża. Dru- 
ga przeto jest dla samego ustroju czysto 
altruistyczną, dąży bowiem do zachowa- 
nia rasy (a nie danego osobnika) i stano- 
wi podstawę samozachowawczego popędu 
rodowego. Wszelkie doniosłe uszkodzenia 
czynności pierwszćj wywołują zatratę 0- 
sobnika, wszelkie najdonioślejsze uszko- 
dzenia czynności drugićj, a nawet samo 
jéj odjęcie staje się tylko przyczyną za- 
traty rasy, spowodowując niezbyt ważne 
przemiany w osobniku podległym tćj ope- 
racji. Dwie te czynności ustrojowe są przy- 
tem podstawą dwóch przeciwnych sobie 
własności czyli działalności życiowych. 
Na czynności odżywiania opartóćm jest 
przystosowywanie (Anpassung); na czyn- 
ności zaś rozpłodu odziedziczanie (Verer- 
bung). Walcząc o środki życiowe, ustrój 
każdy przystosowywa się do otaczają- 
cych go warunków; przystosowywanie 
to oddziaływa przekształcająco ua je. 
go fuukcje a w skutek tego wywcły. 
wa pewne przemiany w jego kształ. 
tach. Za pośrednictwem własności odz 


r 


Memorjał Gambetty.] 

spomnieliśimy w wczorajszym nume- 
rze o liście otwartym Gambetty, 
wystósowanym do jednego z przyjaciół a 
zawierającym program zachowania się 
stronnictwa „demokratyczno - republikań- 
skiego“ we wchodzących w życie ra- 
dach departamentalnych. Podaje- 
my dziś w streszczeniu obszerne to pisino. 
: We wstępie zastanawia się Gambetta 
| nad znaczeniem dokonanych świeżo wy- 
borów i na trzy punkta z naciskiem zwra- 
ca uwagę swoich przyjaciół. Najprzód 
podnosi on myśl ina kraju wypo- 
wiedzianą rezultatem tych wyborów. 

„Okazał kraj dowodnie, że mu się już 
„sprzykrzyły intrygi monarchistów, za- 
prówno owe knowane przez bezczelnych 
„Śmiałków jak i te drugie na pozór niby 
„oględne a w gruncie pełne perfidji. Wy- 
„borami temi oświadczył kraj stauowczą 
„wolę, aby raz już klożyć koniec dwu- 
„znacznikom i tymczasowości, a zespolić 
„Się z republiką na zawsze. Zarówno mia- 
Sta zes wsie odepchnęły nietylko mo- 
„narchistów bądź jawnych bądź skrytych, 
„ale także okazały brak zaufania repu 
„blikanom nie dość stanowczym lub chło- 
„dnym*. 

Drugim faktem niemnićj ważnym we- 
dług Gambetty jest, że te zgromadzenia 
departawentalue, które przez trzy ćwierci 
wieku były zawsze podporą despotycz 
nych rządów, wyzwoliły się teraz z pod 
wyłącznego kierownictwa ajentów cen- 
tralućj władzy, zadając kłam nadziejom 
reakcjonistów, którzy spodziewali się wła- 

śnie, że zuajdą w nich najsilniejszy punkt 
oparcia, że ubezwładniwszy w nich repu- 
blikańskiego ducha, doprowadzą nieba- 
ma do zwalenia republikańskićj formy 
rządu. 

o trzecie nakoniec, pisze Gambetta, 
dokonane wybory są najściślćj demvokra- 
tyczne. „Rozwidniło się w dolnych war- 
„stwach narodu. Lud, małomieszczaństwo, 

- „robotnicy i włościanie z dniem każdym 

„coraz jaśnićj dostrzegać zaczynają ścisły 
„związek polityki. z własnemi sprawami. 

„Wybory te — to w całóm słowa zna- 

„czeniu rewolucja prawdziwa. W wię- 
„kszćj części okręgów pominięto ludzi 
„starćj daty, powołano do pracy ludzi 
„nowych, siły świeże i niezuzyte tak pod 
„względem inteligencji jak i pod wzglę- 
„dem moralnym. Dzień już niedaleki, w 
„którym demokracja niewątpliwie licze- 
„bnie silniejsza stauie się władzą. Kraj 
„żąda nietylko ustalenia republiki, ale 
„żąda wszelkich jéj konsekwencji poli- 
„tycznych i spółecznych*. 

„Nie jestże znaczącóm owe wotum nie- 
„zaufania, jakie otrzymali przy wyborach 
„wszyscy ci deputowani izby prawodaw- 
„czej, którzy się odznaczyli ekscentryczną 
„dla nowoczesnych idei nienawiścią? Wo- 
„bec takiego wyroku wydanego przez 
„kraj, panom wybrańcom z 8 lutego po- 
„zostaje już tylko do wyboru: ustąpić 
„z placu lub dopuścić się uzurpacji.* 

-W drugićj części listu swego wypowia- 
da Gambetta szczegółowo, jakie stanowi- 
sko według jego zdania winni obrać re- 
publikanie wybrani do rad departamen- 
talnych. 

Przedewszystkiśm winni wstrzymyw:ć 
się jak najściślćj od wszelkiego wkracza- 
nia w dziedzinę ogólno-narodowćj polity- 
ki. Niema sprzeczności między tóm żą- 
daniem a uznaniem politycznego znacze- 
nia rezultatu wyborów. Godnóm republi- 
kanina jest, nie przekrzywiać istoty rad 
departamentalnych, nie przekraczać gra- 
nie ich kompetencji. Bardzićj dziś niż 
kiedykolwiek należy oddzielić administra- 
cję od polityki. Zgubną byłoby rzeczą 
przetwarzać te rady w miniaturowe ciała, 
ustawodawcze. Sprawy miejscowe — to 
pole dość szerokie. 

Minął czas owych sesji dorywczych a 
bezowocnych, gdzie ograniczywszy się na 
pospiesznóm zaregestrowaniu przedłużeń 
pea i wysłuchaniu kilku sprawozdań 

omisyjnych, przystępywano do najważ- 
niejszćj sprawy — do obiadu urzędowego 
w prefekturze. 

Tu wyszczególnia Gambetta wszystkie 
sprawy, które należą do zakresu rad de- 


ao i wskazując jaka winna 
yć działalność w tych sprawach, pod- 


nosi przed innemi sprawy szkolne a na- 
stępnie sprawę podniesienia rolnictwa i 
komunikacji. 
„Wybrani nasi, pisze on, winni żądać 
i czynić sami głęboki rozbiór stanu lu- 
dności, jéj podziałów, rozwoju, hygieny, 


 dziczania, przemiany te przechodzą przy 
rozpłodzie na jego potomków. Są to fa- 
kta stwierdzane w codzionnóm życiu. — 
Autor przytacza niektóre dość interesują- 
ce objawy, a przeto ciekawego czyte 

nika odsyłam do samego źródła. Po 
krótkim tym odstępie wróćmy napowrót 
do teorji walki o byt. Przypuśćmy, że 
mamy przed sobą dwa osobniki jednego 
jakiegokolwiek gatuuku. W walce o byt 
ten osobnik, który będzie bardzićj upo- 
sażonym pod jakimkolwiek względem cie- 
lesnym lub zmysłowym, otrzyma zaraz 
przewagę nad swym mnićj udolnym współ- 
zawodnikiem, a w skutek tego, że środ- 
ki życiowe niezbyt hojnie są rozrzucone 
na powierzchni ziemi (z tój prostćj przy- 


tyle pozostaje jednostek ustrojowych , ile 
jest środków życiowych , nie zaś tyle znaj- 
duje się środków życiowych ile jest je- 
dnostek ustrojowych, jak to lubią bajać 
poeci i marzyciele wszelkiego rodzaju), 
ostatni będzie zmuszony ustąpić z pola 
walki. Pierwszy tymczasem będzie się 
rozpładzał, założy ognisko rodzinne i prze- 
leje na swe potomstwo (na mocy własno- 
ści odziedziczania) te cechy, które mu u 
torowały drogę do zwycięztwa. Być bar- 
dzo może, że nie wszyscy jego potom- 
kowie odziedziczą te korzystne zalety, 
znowu zdarzyć się może, że jedni wię 
kszy drudzy mniejszy udział przyjmą w 
spadku rodzicielskim. Lecz w takim ra 


czyny, iż w mechanicznćj walce o 


departamentalnych kwestji należących do 
wielkaićj polityki. Naśladujmy w tej 


pomyślności, zasobów i niedoli ; 

„Winni oni stawiać w pierwszym rzę- 
dzie swych prac śledztwo sytuacji ac? 
nćj, liczby szkół istniejących, stanu bu- 
dowli, stanu posiadaczy, natury progra- 
mów i wskazać wszelkie reformy, wszel. 
ki postęp, jakiego wymaga kwestja, któ- 
ra dla ludu góruje nad wszystkiem; 

„Winni oni również skreslić wierny 
obraz sytuacji rolniczćj kraju, — opisać 
szczegółowo położenie właścicieli wszel- 
kiego stopnia i ich podwładnych, wska- 
zać jakie można zaprowadzić ulepszenia 
przez kredyt lub naukę w losie ludności 
i: 

„Winni wskazać system przemysło- 
wy swych dedartamentów, i dać pewne 
i szczegółowe wyjaśnienia co do ich in- 
teresów, potrzeb, tak ze stanowiska ro 
botników jak chlebodawców ; 

„Winni ułożyć dokładny bilans docho- 
dów i długów departamentu, zbadać jego 
siły podatkowe, zanalizcwać skutki eko- 
nomiczne lub socjalne rozmaitych podat- 
ków i wynaleść bez innych względów 
prócz sprawiedliwości, reformy fiaanso- 
we, które nie czyniąc uszczerbku zaso- 
bom potrzebnym państwu, dozwoliłyby 
jednak rozdzielić słusznićj ciężary publi- 
cznych podatków; 

„Winni położyć na porządku dziennym 
swych najnaglejszych prac kwestje odno- 
szące się do ubogich, do inwalidów, do 
opuszczonych, wskrzesić od stóp do głów 
zakłady pomocy, szpitali obłąkanych — 
ochron departamentowych i t. d. i za- 
proponować zupełuą zmianę systemu o- 
becnego publicznćj pomocy. 

„Winni się objaśniać, nawet przez o- 
sobiste nadzory, o stanie dróg i gościń- 
ców, rzek i kanałów i ułożyć statystykę 
krytyczną wszelkich środków komunika- 
cyjnych, jakie departament posiada lub 
ich potrzebuje. 

„Słowem, ponieważ to jest tylko szkie, 
chciałbym, uby przez pracę i gorliwość 
wybrani nasi otwarli i urzeczywistnili 
głębokie śledztwo nad departamentami, 
któreby dozwoliło dojrzeć równie w ogóle 
jak w szczegółach prawdziwy stan ich za- 
sobów i potrzeb. 

„To potrzebne i przedwstępne studjum, 
dozwoliłoby im z całóm bezpieczeństwem 
zaproponować dla tych licznych kwestji 
demokratyczne rozwiązanie.“ 


Dokładne zatém zbadanie stanu depar- 
tamentu, jego niedostatków i potrzeb, środ- 
ków i zasobów, wszelkich jego właściwo- 
ści, umozliwiłoby zdanie sobie sprawy 
tak z całości zadania jak z poszczegól- 
nych zagadnień, a na téj dopiero podsta- 
wie możuaby pokusić się o rozwiązywa- 
nie tych zagadnień w duchu prawdziwie 
demokratycznym. 


stać się mogą pepinierą zdolnych admi- 
nistratorów i mężów stanu. 

Aby jednak praca ta bezpłodną nie 
była a rozbudzone w departamentach ży- 
cie nie przygasło, należy przedewszyst- 
kićm, aby członkowie rad powiatowych 
z wyborcami swymi w ciągłćj pozosta- 
wali styczności i umożebniali nieustanuą 
wymianę zdań, nie kryjąc się z działa- 
niem swóm, nie skąpiąc jawności swoich 
opinji i projektów. 

Nie będzie trzeba czekać długo na zu- 
pełne zwycięztwo demokracji w instytu- 
cjach i ustawach. Republikański przyczo- 
łek budowli już jéj nie wystarczy, całą 
ona Świątynię własnemi wzniesie rękami. 
A tak upadnie owa haniebna teorja, któ 
ra nam prawi o ustaleniu republi- 
ki bez republikanów. 

Na tćj drodze i w tym stanie rzeczy, 
nietylko bezpożytecznem ale naw:t nie- 
bezpiecznem byłoby usiłowaniem wszelkie 
choćby pośrednie podnoszenie w radach 


mierze radę miasta Paryża. 

W ten sposób lepićj usłużymy zasadzie 
i rzeczypospolitćj, niż namiętnemi prze- 
mówieniami w sprawie ogólno narodowej. 

Polityka, która się ima zbadania i roz- 
wiązania szczegółowych zagadnień w du: 
chu demokratycznym, jest polityką stron- 
nietwa radykalnego. Radykalizm i 
stronnictwo radykalne nie jest czczem 
słowem. 

W tem główna jego różnica od stron- 
nictwa republikanów formalistów, że nie 
zadawalnia się ono samym nadpisem i de- 
wizą. 'Formaliści republikanie godzą się 
częstokroć na zachowanie instytucji czy- 
sto-monarchicznych, wdają się w kom- 


puszczając, że warunki przystosowywa- 
nia istnieją ciągle te same) bardzićj uzdo|- 
nione i uprzywilejowane potomstwo zwy- 
cięży słabsze i nea zdolne. Skoro rze- 
czy będą się tak daléj powtarzały, co jest 
konieczuém przy tych samych warunkach 
życiowych, wówczas po przejściu pewaćj 
liczby pokoleń otrzymamy całkiem od- 
mienne potomstwo. Prawo bowiem odzie- 
dziezania wzrasta progresywnie w szeregu 
pokoleń z tój przyczyny, że każdemu o- 
sobnikowi nowego pokolenia przychodzi 
się walczyć nie z równie słabo uposażo- 
ną jednostką jak był współzawodnik je- 
go protoplasty z pierwszego pokolenia, 
lecz z bardzićj już rozwiniętym kształ- 
tem, u którego dodatnia ta zaleta w dość 
doniosłym jest już wykształcona stopniu. 
Zwycięzcą przeto każdego pokolenia jest 
najpotęznićj uposażony osobnik, z jego 
Zas potomków znowu najbardziéj uzdol- 
niony (a przeto zdolniejszy od niego sa- 
mego) stanie się szczęśliwym rywalem w 
zapasach o środki życiowe. Zbytecznóm 
zdaje się byłoby wspominać, że w podo- 
bny sposób wszelka ujemna cecha, sta- 
wiąca ustrój w jakichkolwiek niekorzy- 
stnych warunkach, ginie równocześnie ze 
śmiercią danego osobnika (którego śmierć 
przyspieszyła), lub też po kilku pokole- 
niach (jak np. niektóre choroby) przypro- 
wadza jego potomstwo do całkowitćj za- 
traty. 

Jak są zawikłane stosunki walki o byt, 


mie w skutek znowu walki o byt (przy-|może wykazać następujący przykład, w 


W ten sposób rady departamentalne | dzierżawy nadzwyczaj krótkie, 
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promisa i przymierza zawsze zgubne — a 
czasem nawet występne. My chcemy, aby 
demokracja przestała być kłamstwem a 
republika, mrzonką. i 

Dajmy dowody pracy i poświęcenia, 
dajmy dowody uzdolnienia w sprawowa- 
niu rzeczy publicz.ych, szerzmy wszę- 
dzie i we wszystkiem nasze ideje i zasa- 
dy, a kraj nas powoła, abyśmy je wpro 
wadzili w życie. a 

Na tój drodze otworzy demokracja kra- 
jowi naszemu niewyczerpano jego skarby 
1 zasoby i dopomoże inu do odzyskania 
w świecie stanowiska, jakie mu przyna- 
leży, do odzyskania oderwanych prowin- 
cji, a wreszcie do podania Kuropie naj- 
lepszćj rękojmi pokoju w całości i nie- 
podzielności swojćj. 


Rossja. 


[Skargi i narzekania na Niem- 
ców ze strony ludności łotysz- 
skićj.] 

Warunki ekonomiczne, wśród. których 
żyją Łotysze, stają się z każdym rokiem 
trudniejsze. Czynsze 1 wartość ziemi ną- 
gle wzrastają. Tam, gdzie przedtóm czynsz 
wynosił 4—5 rubli, teraz trzeba płacić 
10 lub 11. Wartość ziemi wzrosła przy- 
najmnićj w czwórnasób. Wszystko zależy 
od samowolności właściciela ziemskiego, 
bo dla czynszów niema żadnej stałój nor- 
my. Podobny stan rzeczy mocno niepo 
koi włościan łotyskich, którzy od czasu do 
czasu wypowiadają swoje utyskiwanią w 
prasie, chociaż dotychczas bezskutecznie. 

Ciekawe pod tym względem wiadomo- 
ści udziela organ ludowy P erno Postimees 
z powodu zgromadzenia estońskiego to- 
warzystwa rolniczego. Prezes tego sto 
warzyszenia w sprawozdaniu 0 wystawie 
rolniezćj w Rydze, powiada między inne- 
mi, że włościanie mogą ztąd oczekiwać 
najgorszych rezultatów, albowiem „Niem- 
cy, widząc tak śliczne okazy bydła wło- 
ściańskiego, wyprowadzą wniosek, że wło- 
ścianie bogaci, zaczną brać podwójne 
czynsze i nakładać nowe ciężary. A czy 
wiele macie takich koni i wołów? bar- 
dzo mało. Większość włościan jest ubogą, 
więc najwłaściwićj byłoby posłać na wy- 
stawę kilkadziesiąt chudych koni i krów, 
niechby panowie Niemcy przekonali się, 
jaki jest stan ludu.“ Po opisaniu wysta. 
wy rolniczéj w Rydze, prezes zachęcał 
członków towarzystwa rolniczego do udo- 
skonalenia ziemi, podniesienia wartości 
łąk i pastwik, jednóm słowem, do wszel- 
kich ulepszeń w gospodarstwie, na Co je- 
dnak zgromadzenie jednomyślnie odpo- 
wiedziało: „Z jakiego poz będziemy 
podnosić nasze gospoc arstwa ? termina 
tylko sze- 
ścioletnie; jezeli zaprowadzimy jakieś u- 
lepszenia, Niemiec-właściciel natychmiast 
n ea podwyższy i sam tylko skorzysta 
z naszéj pracy i nakładów. Na podobny 
system gospodarowania mogliby się zdo- 
być tylko właściciele, a czy my kiedyś 
nimi będziemy ? 1..* 

Pomimo wrzasków panslawistów i ul- 
tranarodowców widać, że Niemcom do- 
tychczas nie spadł i włos z głowy. Ros- 
sjanie gotowi wszędzie okazywać współ- 
czucie i protegować uciśnionych, a u sie- 
bie w domu nie chcą lub nie mogą za- 
radzić niedoli Zmiljooowćj ludności, uci- 
skanćj przez garstkę baronów niemieckich. 

Nienawiść socjalna i plemienna w nad- 
baltyckich prowincjach dziś głęboko za- 
puściła korzenie i z tego względu kwestja 
nadbaltycka nie jest straszną dla Rossji. 


Ru raun jzu. 


Bukareszt 21 października. 
= [Bliskie załatwienie sporu 


kolejowego— rozwiązanie 0n- 
cesji Strousberga— tegoż 08 pi 
tnie łotrostwo — strach prze 


Niemcamii Austrjskamt PIP I 
je z kongresu Cz f 
aier = podróż ks. Milana|. 
W sprawie rumuńskich kolei żelaznych 
zdaje się zbliżać rozwiązanie zawikłania, 
zapowiedziane wam w korespondencji mo- 
jéj z 30 września b. r. Sąd polubowny, 
złożony z pp. Cretzesku, członka izby 
kasacyjnćj (mianowany przez rząd za- 
stępeą konsorcjum pruskiego), Vernesku, 
deputowanego i p. Bosianu, prezydenta 
najwyższćj izby kasacyjnej, jako, super- 


arbitra, orzekł temi dniami rozwiązanie 


gronie innych podany przez autora.— 
Rzecz się ma o zależności koniczyny od 
istnienia starych panien. Zwyczajna czer- 
wona koniczyna (Trifolium pratense), sta- 
nowiąca w Auglji przednią karm dla by- 
dła, potrzebuje odwiedzin trzmieli dla u- 
kształtowania nasienia. Owady te wysy- 
sające miód z kwiatów koniczyny, spra- 
wiają zetkvięcie się pyłku ze słupkiem 
i przez to pośredniczą w zapłodnieniu, 
które nigdyby nie nastąpiło bez ich współ- 
udziału. Darwin wykazał na próbach, że 
czerwona koniczyna usunięta z pod od- 
wiedzin trzmieli, nie wydaje ani jednego 
nasienia. Ilość trzmieli jest odpowiednią 
ilości ich nieprzyjaciół, z pomiędzy któ- 
rych myszy polne są najbardzićj niebez- 
piecznymi. Czem więcćj jest myszy pol- 
nych, tem mnićj będzie się zapładniała 
koniczyna. Ilość myszy zależy znowu od 
ilości ich nieprzyjaciół, do których prze 
dewszystkiem należą koty. Dla tego w po- 
bliżu miast i wsi, gdzie dużo przechowu- 
ją kotów, znajduje się też wielka ilość 
trzmieli. Obfita zatem ilość kotów staje 
się korzystną dla zapłodu koniczyny. Ilość 
kotów zależną jest od ilości ich wielbi- 
cielek, do których przedewszystkiem (je- 
żeli nie jedynie) należą stare panny. Czem 
więcćj jest przeto starych panien, tem 
więcćój będzie kotów, tem mnićj myszy 
dad tem więcćj trzmieli i tem bar- 
dzićj będzie się zapładniała koniczyna. | 
Oczywiście mnogość starych panien: ko- 


rzystną jest dla koniczyny. Postępując je- | ka 
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udzielonej Strousbergowi koncesji. Posia- 
dacze więc rumuńskich obligacji kolejo 
wych mają teraz wolne pole, a nawet 
prawo pierwszeństwa do ubiegania się o 
rozwiązaną koncesję telle quelle. Jeżeli te- 
go nie uczynią w przeciągu miesiąca od 
dnia ogłoszenia wyroku arbitrów , naten- 
czas będzie miał rząd rumuński wolną 
rękę w całćj téj sprawie; każe oszaco- 
wać uskutecznioną dotąd robotę i spro- 
wadzony do kraju materjał kolejowy, by 
na podstawie tego oszacowania przystą- 
pić do wypłaty kuponów i odda konce- 
sję temu konsorcjum, które najkorzyst- 
niejsze przedstawi warunki. 

Dzienniki prusko-niemieckie przema- 
wiając w interesie przyszłego „towarzy- 
stwa posiadaczy kolejowych obligacji ru- 
muńskich,* nie chcą przedewszystkićm 
ponownego oszacowania robót i domagają 
się ryczałtowego likwidowania kuponów 
ubiegłych z 1 stycznip i 1 lipea. Według 
tychże dzienników, nie potrzebuje rząd 
rumuński żądać od wyż nazwanego to- 
warzystwa żadnych gwarancji, a powi- 
nien zadowolnić się moralną, „ile że w 
skład jego wchodzą najpierwsze potęgi 
finansowe całych Niemiec.“ Ten argu- 
ment trąci wielce ironją, zwłaszcza po 
nauczce, jaką odebrała Rumunja z łaski 
Strousberga. Łotr ten chciał na samym 
ostatku zakończyć swoję tu karjerę wy- 
kradzeniem wszelkich aktów i planów, 
odnoszących się do jego przedsiębiorstwa; 
sztuczka się jednakże nie udała; dziesięć 
skrzyń z owemi aktami, deklarowanych 
jako towary, zostały przez rząd pochwy 
cone i będą nieoszacowanym materjałem 
do ilustracji pruskićj cywilizatorskiej mi- 
sji na wschodzie. 

Słychać, że i konsorcjum kolei lwow- 
sko-czerniowiecko-jasskićj myśli kompe 
tować o koncesję po Strousbergu. Ru- 
muni obawiają się znowu jakićjś zasadzki 
polityczno-strategicznćj ze strony Austro- 
Węgier, a dzisiejszy Rumunuł woła: „Nie 
damy koncesji ani Niemcom, ani Austrja- 
kom; — tego żądają po nas najżywo- 
tniejsze ekonomiczne i narodowe interesa 
Rumunji. Oszacujmy to, co nam dano i 
zapłaćmy ; oto jedyne rozwiązanie, które 
może zadowolnić kraj; — my zaś znaj- 
dziemy z pewnością potrzebne środki, 
by módz wykończyć prędko (?) i do- 
brze (??) sieć naszych kolei żelaznych (!).“ 

Kongres dziennikarski przyszedł prze- 
cie do skutku, a nawet odbył już dwa 
posiedzenia, na których przystąpił do u- 
konstytuowania się i do rozmaitych prac 
przygotowawczych. Prezydentem został 
obrany Al. D. Holban, sekretarzami Teo- 
doresku i Pandraw. Najbardzićj uwagi 
godnóm było wystąpienie p. Missail na 
ostatnióm posiedzeniu. Mówca przedsta 
wia genezę dziennikarstwa rumuńskiego ; 
wylicza mężów, którzy pierwsi rzucili się 
na to pole i niemałe na nićm położyli 
zasługi, — i wykazuje owe trudności i 
przeszkody , jakie miały do zwalezeni 
dzienniki: Curierul romanescu, Albina ro- 
manesca i Gazetta di Transylvania; — w 
końcu wnosi, by zgromadzenie wyraziło 
wdzięczność swoją pierwszym owym pu- 
blicystycznym szermierzom narodowym. 

Wniosek został przyjęty jednogłośnie 
i wśród gorących oklasków i równie je- 
dnogłośnie powzięto następującą uchwałę: 

„Stosownie do wniosku p. G. Missaila, 
aby wyrażoną została wdzięczność mę- 
żom, którzy jako ojcowie dziennikarstwa 
rumuńskiego w tych trzech prowincjach 
Dacji Trajańskićj, przyczynili się do od 
rodzenia romanizmu, walcząc na cier- 
nistéj drodze publicystyki ; 

„natchniony PRA inicjatywą tych 
weteranów prasy ruwmuńskićj ; 

„kongres inauguruje prace swoje u- 
chwałą wiecznój wdzięczności szanownym 
š. p. George Asaki i pp. Joan Eliad Ra- 
dulskt i George Baritziu.“ 

Dzienniki, które po dziś dzień przy- 
słały swych reprezentantów na kongres, 
s}: z Bukaresztu: Rumanul, Informatiu- 
nile, Trompeta Carpatilor, Opiniunea pu- 
blica, Columna lui Trajan, Asmodeu, Ghim- 
pele, Daracul, Foia societates, Romanismul, 
Gazeta medico-chirurgicala, Redicta scien- 
tifica; z Jass: Uniunea liberale i Curierul; 
z prowincji: Semeńatorul i Gazeta de Ba- 
kan; z Pesztu: Albina. 

Organa półurzędowe uchyliły się od 
współudziału. 

Nigdzie nie czytałem dotąd o zamie- 
rzonćj podróży ks. Milana Serbskiego do 
Moskwy; tymczasem opowiadał mi wczo- 
raj jeden z przyjezdnych z Pesztu, że na 


szcze dalój z Karolem Vogt'em, można 
wykazać, że dobrobyt kraju zależy od 
ilości przestarzałych dziewic. Bydło bo- 
wiem, karmiące się tą koniczyną , stano- 
wi jedną z najgłówniejszych podstaw bo- 
gactwa Anglji. Aoglicy zawdzięczają swe 
duchowe i cielesne siły przeważnie temu, 
że się karmią wybornem mięsem, a mia- 
nowieie doskonałymi roastbeef'ami i beef- 
steak'ami. Przednićj tój karmi mięsnćj 
należy przypisać przewagę ich duchową 
nad innymi narodami, przewagę zależną 
pośrednio od ilości starych panien, ko: 
tów i trzmieli. 

Zdarza się tóż często, że narządy nie- 
potrzebne, zbyteczne, narządy, które przy 
danych okolicznościach zawadzają ustro- 
jowi w jego walce o byt (chociaż przy 
innych warunkach mogłyby mu być bar- 
dzo korzystne, a nawet doprowadzić go 
do zwycięztwa), na podtrzymanie, któ- 
rych spożytkowywa się pewna ilość ma- 
terjałów odżywczych, a przeto uszezupla 
się ilość tychże dla innych części ciała, po- 
trzebnych tym razem do walki o byt, zdarza 
się przeto, że narządy takie w skutek nieu- 
żywania i odzwyczajenia nakoniec mnićj lub 
więcćj doniośle znikają. Pozostają jednak 
dośó często drobne sb resztki zmarniałe 
szczątkowymi narzędami zwaue. Autor 
przytacza liczne przykłady podobnych 
szczątkowych narzędów, spotykanych tak 
dobrze w państwie roślidtnem jak i zwie- 
rzęcóm. Człowiek także przedstawia kil- 
okazów podobnego zmarnienia nieu- 
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pośpiesznym statku austrjackim na Du- 
naju widział ks. Milana z liczną cywilną 
i wojskową świtą, udającego się do Ga- 
łaczu, a ztamtąd do Odessy — i że wszę- 
dzie po drodze robił mu lud niesłychane 
owacje, cisnąc się tłumami, by go módz 
bodaj na chwilę obaczyć. 

Podaję wam tę wiadomość pod zastrze- 
żeniem. 
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Z wędrówki po Krakowie. 


KW. 
Nieco o Kleparzu. 


Nim zbudowano w Krakowie żelazna kolej, 
nim Moskale zamknęli granicę od Kongresówki, 
główny gościniec wiodący z miasta ku Warsza- 
wie przez Kleparz ożywiał to północne przed- 
mieście Krakowa, ruch podróżnych był znaczny, 
a zajazdów z tego czasu dużo pozostało; zło- 
dzieje zaś mieli tu żniwo, odrzynając z tyłu 
powozów umocowane kufry i tłomoki. Za cza- 
sów rzeczypospolitćj krakowskićj odbywały się 
tu na rabusiów obławy jak na wilki, i chwy- 
tano ich podstępem. Dziś już nióma tak boga- 
tego połowu na Kleparzu dla rabusiów, ale za 
to rzezimieszków nie brakuje. 

Kleparz — dawnićj także Florencją nazywa- 
ny — ożywia się dwa razy w tydzień targami 
zbożowemi (we wtorki i piątki) wraz ze sprze- 
dażą drzewa budowlanego i targami na konie; 
dusza zaś iego przedmieścia Ba szynki z wódką. 
Wyróżnia się Kleparz od innych krakowskich 
przedmieść niektóremi znamionami swoich mie- 
szkańców. Kleparzanin słynny do bitki i do 
wypitki; dlatego tóż wśród najspokojniejszych 
nawet czasów na Kleparzu o wojnę nietrudno, 
a chociaż bez broni palnćj, wychodzi zwykle 
zwycięzko z bitki nawet z żołnierzami. Narzę- 
dziem wojennóm czy bywa kij czy kamień, o- 
sęka, ława czy stołek, zawsze krew się leje. 
Patrjotycznyto zakątek Krakowa, który nieraz 
już składał dowody swojćj miłości ojczyzny na 
karkach nieproszonych gości, np. w roku 1846 
lub 1848 itp. 

Jeżeli brakuje ku temu sposobności, a znaj- 
dzie się ktoś, eo potrafi podniecić ten burzliwy 
żywioł przedmiejski, to wrodzona Kleparzan 
chęć do bitki zawodzi ich na manowce. Mie- 
liśmy tego świeży przykład w maju rb. na bur- 
dach fanatyzmem religijnym wywołanych. Prze- 
cież przed niedawnym czasem biuro werbunko 
we do legjonów papieskich najwięcćj znalazło 
ochotników na Kleparzu do obrony posiadłości 
ojea świętego; wprawdzie nie mieli zamiarów 
przelewania krwi za sprawę którćj nie rozumieli, 
lecz ułakomieni hojna zapłatą wędrówkę do 
Włoch cudzym kosztem odbyli, a z placu boju 
pierzchnawszy, nie oparli się aż o szynki kra 


| kowskie ku większćj robocie komisarzy poli- 


cyjnych. 
Wśród steku szynków i kawiarń ostatniego 


równocześnie bióda i nędza, o tyle tu gorsza, 


że pochodzi ze złego życia. Nie można powie-| p 
dzieć, że nióma wyjątków; ale niestety sa one 


bardzo nieliczne. A 


przyczópek, schodów, strychów, w ziemię za- 


twem dra Dietla 
sanitarnćj, na 
nad środkami ostożności, jakie przedsię- | 


cholery na granicy galicy 
cy Husiatyna, o czóm nadeszłó zawiado- | 
mienie ze strony namiestnika. 


i uwagi udzielać będą komisji, mającćj 


rzędu musi naturalnie kwitnąć niemoralność, a 


Odpowiednią sposobowi życia Kleparzan jest 
fizjonomja tego przedmieścia. W każdym prawie 
domu musi być szynk, czasem nie jeden; dla płci 
żeńskićj podejrzanego autoramentu bywa godny 
kącik; z urzędu siajnia, chlówy, wsypki zbożo- 
we; składy okowity, smoły i innych materjałów 
kleparskiego handlu. Ztąd tóż tu k ćtek, bud, 


padniętych izb dużo; kto zaś wśród takiego 
towarzystwa chce bezpiecznie mieszkać, winien 
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parza ludzi porządniejszych, chcących «am za- 
mieszkać; ci zaś, co się tu mieścić myszą , na- 
rażeni są na różne nieprzyjemności t'udne do 
zniesienia. Kleparz — można jowiedzi, - — bru- 
ków nie posiada żadnych; kto zaś po lada de- 
szczu tam się chce dostać, ten musi brnać po 
kostki w błocie i gnoju. 


a 
| 


Ciągłe burdy, tak we dnie jak w nocy, nie 


dadzą spokoju; mimowoli napotyka się bezecne 
sceny i niemożna być pewnym swćj własności. | 


(Ciąg dalszy nastapi.) 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wczoraj odbyło się pod przewodnie- 
| zęcówyzei komisji 
tóróm naradzano się 


wziąć należy z powodu poja? enia się 


. 


skićj w okoli- 


Jakkolwiek choroba ta dotknęła tam 


tylko kilka osób i jedynie przyczynom 
miejscowym ją przypisują, jednak komi- 
sja, chcąc być na wszelki wypadek przy- | 
gotowaną, postanowiła już teraz poczynić 

niektóre zarządzenia. | 


Uchwalono przeto wezwać dozory oby- 


watelskie ubogich, ażeby w rezie jakiego 
wypadku tój choroby wich okręgach do- 
nosiły o tém komisji sanitarnćj; wiado- 
mo bowiem, że cholera zwykła nawie- 


dzać najprzód mieszkania klasy uboższćj, 
jako często niezdrowe i przepełnione lo- 
katorami. 

Nadto ustanowiono w każdym obwo- 
dzie wyższą inspekcję zdrovia z człon- 
ków komisji, którzy swoje ' postrzeżenia 


| 


się odtąd zgromadzać co tydzień, 

10 najętych ludzi i 2 fury mają oczy- 
szczać codzień Kazimierz, usuwając 
nieczystości ze wszystkich zakątków. 

Nakoniec uchwalono postarać się o sto- 
sowne lokale na pomieszczenie ieni 
oraz wezwać wszystkich lekarzy, władze 
wojskowe i zakłady publiczne, ażeby o) 
każdym wypadku téj choroby komisji 
donosiły. 


Gmina w Stronibabach, w starostwie zło- 
czowskim położona, p stanowiła założyć szkołę 
trywialną. Właściciel obszaru dworskiego pan 
Leopold Obertyński, deklaracja z dnia 6 lipca 
1871 r., ofiarował na ten cel pół morga pola, 
zaś p. Kazimierz Obertyński, deklaracja z dnia 
6 lipca, i miejscowy ksiadz Michał Jasienicki, 
deklaracja z.5 lipca b. r., ovowiazali się do 
dawać rocznie na ten cel, pierwszy 12 zła., 
drugi zaś jak długo będzie duszpasterzem 
Stronibabach kwotę 6 zła. 


OAISTER CAE CTI DRESAR BEEG SCZDWA 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Dr. Smolka przejeżdżał wczoraj wieczore 
rzez Kraków do Lwowa. : 

Zima się zbliża a na składach węgli w Kra 
kowie nie ma węgli. Wczoraj w składzie pan 
Czernego nie było ani jeć :go saga wegl 
a w składzie p. Gebhardta istata jedna j 
węgla na okaz któréj natufalnie sprzedać 
chciał. W innych składac$ choć sa węgle 
kupcy o sprzedaży obecnie ani słyszćć nie che 
gdyż czekaja — na droższe ceny. Co to b 
dzie? czy magistrat o tém myśli? Radzi 
zawczasu myślćć o lokalach publicznych, gdłić 
hy ubodzy ogrzewać się mogli, bo przy dd 
siejszćj drożyznie węgla gdyby nadeszła sro 
zima, narażeni będziemy na okropna klęskę. 


się obwarować ze wszystkich stron, aby go nie 
okradziono. Kłótkę ukręca, wy'rychem drzwi 
otworzą, kraty lub okiennice wyłamią, z piwnie 
węgle i co tylko jest wybiorą, ze stajni konie 
wyprowadzę, a z wozowni wywiodą powóz lub 
bryczkę; bielizna nawet na sttychu niepewna. 
Tak na Kleparzu kwitnie przemysł złodziejski, 
któremu się oddają najczęścićj czeredy murarzy 
i ich pomocników z zamiłowania, czasem z po- 
trzeby w skutek (np. w zimie) braku zarobku. 

Nie zatóm dziwnego, że Kleparz w stosunku 
do innych przedmieść Krakowa nie podniósł się 
i nie podnosi, gdv nawet przez pożar r. 1850 
opróżnionych miejsc dotąd nie zabudowano. 
W tę stronę miasta rada miejska winna skiero- 
wać swoją troskliwość, bo Kleparz równie jak 
Kaźmierz potrzebuja doraźnćj pieczy, aby oba 
te przedmieścia wyrwać ze stanu opłakanego. 

Najistotniejszemi przyczynami upadku Kle- 
parza są: 

1) brak zupełny publicznego bezpieczeństwa, 

2) pozwalanie na istnienie tylu zakładów pi- 

jaństwa i rozpusty, 
3) brak niezbędnych komunikacji ze środ 
kiem miasta. 
To wszystko niesłychanie odstrasza od Kle- 


Pielgrzymka. — Od kilku dni chodzi p! 
Krakowie dosyć młoda, przystojna kobie 
udająca, że pielgrzymuje do Je ozolimy i pó 
tym pretekstem żebrze po domach. Ubrań! 
jest ciemno, przypominając reformatkę; mó” 
dobrze po polsku. 

Pzedwczorajszy numer Dziennika Pols 
go uległ znowu konfiskacie. 

Nagrody pieniężne za lenie ludzi toni 
cych udzieliło c. k. namies --.%o nadstrażi | 
kowi skarbowemu z Birczy Gustawowi Heil 
manowi 10 zła. i Piotrowi Dubowi z Topolií | 
25 zła. 

Wydatki na szkoły ludowe w niższej A, 
strji a w Galicji. —W niższój Austrji jest 8zł 
ludowych około 1200, na których utrzyma? 
potrzeba około 1,110,000 zła., na jedną wić | 
szkołę wypada 9162/, zła. Wiedeń nie jé l 
wliczony, gdyż ma własny fundusz szkoli? 
W Galicji jest około 2500 szkół ludowych, ? 
których utrzymanie gminy płaca 463,000 zł” 
dają budynki i opał, a z funduszu normalne 
przeznaczaja 79,000 zła. 
nią razem 542,000 zła., utrzymanie więc / | 
dnćj szkoły kosztuje 216 zła. 4 
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koniecznie zupełne uwstecznienie sk 


żytecznych części ciała. Posiadamy n. p. 
deł. Wollaston zbadał stosunek podob 


we wnętrznym kącie naszego oka szczą- 


x 
Obie te liczby c% | 


tek trzeciej powieki, zwany plica semi- 
lunaris, a która to. mp 
jest całkowicie u płazów i ptaków. 


stępnie mamy resztkę ogona, składającą 


się z 3 — 4 kręgów (płeć (osa posia- 
da zazwyczaj ogón o jeden 
od męzkiego), dość rozwiniętą i samo- 


dzielną w zarodkowóm życiu, a zrastają- 


cą się następnie z kością krzyżową i 
służącą wybitnym dowodem, że nasze 


rotoplasty z drugorzędnego okresu by- 
f Śgowiaskyóni dakia mAN płeć posia- 
a także szczątki graczóżów mlecznych. 

W walce o byt narządy te stając się 
niepotrzebnymi, a przez to zawadzając 
ustrojowi, znikały powoli w szeregu Ko- 
lejnych pokoleń, 


sposób w jaki to zanikanie się odbywa, 
przytoczę jeden z przykładów, które po- 
daje autor. „Skoro owady, zasiedlające 
wyspy, dobrze i dużo latają, powiada on 
(str. 704), zdarza się często, że wiatr u- 
nosi je ze sobą i topi w morzu; ponie- 
waż zaś władza lat - 

rozwiniętą u rozmaitych osobniké=, prze- 
to takie jednostki, 
pod pewnym , względem w. korzystniej- 
szóm położeniu, aniżeli dobrze latające : 
nie 
a przeto dłużćj będą żyły od ostatnich. 
Po przejściu wielu pokoleń i w skutek 


działania przyrodniczego chowu nastąpi 


pad ay 


ręg dłuższy 


aż nakoniec zupełnie 
lub tóż częściowo zanikły. By uwidocznić 


latania nie jednako jest 


które gorzćj latają, są 


łatwo unosi je wiatr do morza, 


> irm aS pose na 29 rodzajów i 
cznie właściwych tój wyspie, 23 są P", 
wia pl lub isà : obdarzod! - 
tak szczątkowemi skrzydłami, że lat% 
wcale nie mogą.* W walce przeto o 4 
te ustroje, które toz i prędzej pozbź | 
wają się niepotrzebnych lub zbyteczny” 
narządów, a przez to mnićj tracą w W% 
terjałach odżywczych, bardziej są uprzf | 
wilejowane i łatwićj im przychodzi W 
trzymać bierną konkurencją, dożyć * 
rozpłodu i przelać na swe potomst 
ujemne (pod względem morfologiczny! | 
lecz korzystne (pod względem życiowy! 
własności. hz są one, że 4 
wiem, w sposób negatywny, ż poz 
wione będąc iepswzebnych: ydakć, 
w maąterjałach ożywczych, bogatsze 84 A 
znaczeniu ekonomiczném. Objawy po” 
ne najbardzićj się uwidoczniają Ra. | 
chodzie do życia pasożytnego. W 
przytacza przykłady z gromady sko | 
piaków (Crustacea), gdzie niektóre gat" 
ki za młodu ruchliwe i obdarzone nar 
dami wzroku, tracą te części ciała prź | 
chodzące na starość z pasożytów, pr 
twarzają się w bezkształtną masę i W 
łaniają się nawet poza granice morfu 
giczne swćj gromady. -, | 
(Dokończenie nastapi.) ; ; 
4 ZY: W ) 


1 


| 


| 


PRE U W O O EEEE W EE W Ć 


Stowarzyszenie urzędników dla stawia- 
nia domów. Coraz dotkliwszy brak mie- 
szk- w Peszcie-Budzie, a skutkiem tego 
z kažūym dniem większy czynsz, daje 
się czuć szczególnie publicznym urzędni- 
kom, otrzymującym po największćj czę- 
ści dodatek na mieszkanie, który jednak 
ani w połowie nie wystarcza na najem 
stósownego pomieszkania. Aby więc za- 
radzić temu rzeczywiście nader wielkiemu 
niedostatkowi, przyszła na myśl wysokim 
urzędoikom ministerjalnym zasada stowa- 
rzyszania się, połączonemi bowiem siłami 
najskutecznićj zwalcza się wszelką nę z 

"To jest początek i przewodnia myśl za- 
wiązującego się właśnie „pierwszego sto- 
warzyszenia urzędników celem stawiania 
domów* w Peszcie-Budzie. 

Chcac dać lepsze wyobrażenie o tém 
stowarzyszeniu, nie od rzeczy będzie przy- 
toczyć kilka najważniejszych ustępów ze 
statutu potwierdzonego już przez mini- 
sterstwc. Według 2go ustępu celem sto- 
warzyszenia jest: Na jednym lub według 
potrzeby na kilku zakupionych miejscach 
w Peszcie-Budzie stawiać dla członków 
stowarzyszenia domy tanie i na ich wła- 
sność. ; 5 

Na zakupno ziemi pod te domy i na 
ich budowę będzie się odciągało coro- 
cznie pewną część z dodatku na mie- 
szkanie, a właściwie z płacy członków 
przez 10, 15, najwięcćj 20 lat. Wolno 
atoli każdemu dawać i większą roczną 
wkładkę. Na powyższy cel zaciągnie się 
pożyczkę, albo przeprowadzi się inną fi 
nansową operację. Od woli członków za- 
leży, gdźie ich dom ma być postawiony, 
czy w o!frębie Pesztu, czy Budy. Pomi- 
mo te poszczególni członkowie nie są 
zobowiązani jeden za wszystkich. Człon- 
kiem AE GEER może być każdy w 
Peszcie Budzie zamieszkały i w czynnej 
służbie pozostający urzędnik państwa, tu- 
dzież urzędnicy komitatowi i zakładów 
publicznych, którzy pobieraną płacą rę- 
czą, iż dotrzymają przyjętych na siebie 
zobowiązań względem stowarzyszenia. Je- 
żeli się zgłosi 100 osób, wtedy zwołane 
będzie ogólne zgromadzenie celem rze- 
czywistego zawiązania się stowarzyszenia, 
które zaraz rozpoczyna swą czynność. 
W ogóle dwojakie będą stawiane domy: 
jedne, które będzie można nabyć za mniej 
więcćj 2000 sta; a drugie za 5500 zła.; 
każdy dom z podwórzem i ogródkiem 
będzie miał 120- sążni czworobocznych 
prz: strzeni i wodociąg; ktoby che ał mieć 
dworek, dopłaci jeszcze około 500 zła. 
Miejsca nä gowy. rozdzielać się będzie 
losami; właściciele dworków ciągną naj- 
pierw. W posiadanie oddawać się będzie 
członkom ich domy kolejno, jak będzie 
ukończona budowa. Dopiero po rzeczy- 
wistóm oddaniu domu na własność człon- 
ka następuje dla niego obowiązek pła- 
cenia. Aż do zupełnego umorzenia długu 
dom zapisany jest w księgi na rzecz 8.0- 
warzyszenis,, ale zarazem na korzyść 
członka wciągnięty jest jego użytek i 
każda spłoina część tysiąca zła. Smierć 
albo przeniesienie członka na inne miej- 
se lub w :tan spoczynku nie nadwerę- 
Żają w niczóm praw ani jego ani prawo- 
witych jego następców. Po. zupełnéj spła- 
cie części obejmuje członek dom wraz 
z gruniem w wolne posiadanie.* To jest 
najważniejsza treść statutu, Z którego tak 
liczni urzędnicy ak i rząd sam są bar- 
dzo zadowoloieni. 

Wypadek. — Profesor chemji przy wiedeń- 
skiój technice dr. Hlasiwetz, znajdował się dnia 
21 b. m. w wielkióm niebezpieczeństwie. W rẹ- 
kach jego eksplodowała bardzo niebezpieczna 
substancja chemiczna, z którój kilka kropel 
wśród eksplozji padło na twarz i ręce. W sku- 
tek tego spaliła się skóra na całéj twarzy zwy- 
jatkiem brody, na szyi i rękach. Prof. Hlasi 
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układu p. Aleksandra Nowaczyńskiego, miej- 
scowego fotografa. W samym środku tego 
utworu pomieszczono pomnik lubelski, otoczo- 
ny z boku widokami celniejszych świątyń i 
gmachów Lublina lub dawniejszych Puław. 
W górze wieńczą go artyści dramatyczni z tru- 
py p. Ratajewicza pospołu z przewodniczącym, 
u dołu satyryczna postać brandmajstra siedzą- 
cego na sikawce i poganiającego jedyna szkapę 
kroczącą do ognia, wreszcie postać okazała 
wydawcy Kurjera Lubelskiego trzymającego za- 
miast laski olbrzymie pióro, na któróćm sie 
wspiera, uzupełniają główniejsze szczegóły tego 
wydawnietwa. Prawdziwie dowcipna jest myśl 
umieszczenia na samym wierzchu tego obrazu 
latającego motylka, na którego skrzydłach pun- 
kciki nie dojrzane okiem, przez mikroskop 
przedstawiaja piękności Lublina, ciagle widy 
wane pojedynczo, jak spaceruja po Krakow- 
skióm-Przedmieściu w tómże mieście. Całość 
obrazu przedstawia szczęśliwa myśl wydawcy 
dokładnie wykonaną. 

W uniwersytecie kazańskim w pierwszym 
półroczu 1871 r., było słuchaczów 395. 

Fr. Kanitz zwiedził niedawno w zachodnićj 
Bulgarji nie tylko równiny ale i góry, łańcuch 
Bałkański przeszedł w 12-stu miejscach, bada- 
jąc kraj ten nie tylko pod względem jeogra- 
ficznym, ale także statystycznym i archeolo- 
gicznym. Oglądał wiele budowli rzymskich i 
bizantyńskich, napisów, a wiele nasypów ziem- 
nych (tumulus) naznaczył na mapie. Teraz 
wyda dokładna mappe, dotad téj nie bardzo 
znanćj części Turcji europejskićj. 

Starokatolicy w Wiedniu mieli pierwsze 
swoje nabożeństwo w niedzielę 15 b. m. w ka- 
plicy Zbawiciela. W powszedni dzień jako 
przeznaczony do pracy, nie będzie żadnego na- 
bożeństwa, tylko na mszę będa dzwonili, na 
Anioł Pański zaś nie i nie wybierają po ko: 
ściele pieniędzy. Jeżli kto zechce datek ofia- 
rować dla potrzebujących, osobliwie należacych 
do gminy starokatoliekićj, może włożyć do pu- 
szki na ten cel umieszczonćj w kościele. Od 
22 t. m. odprawiają dwie msze: jedna odpra- 
wia proboszcz Aloizy Anton, druga zaś Halten, 
który zrzekł się bogatego probostwa w Vats 
(Graubiindten), nie chcąc uznać dogmatu o nie- 
omylności papieża. 

Mury forteczne Królowegogradu będą znie- 
sione. 

W gimnazjach w Budwejss i Chrudimie, 
zaprowadzony w tym roku wykładowy język 
czeski. 

W djecezji wrocławskićj jest katolików 
1,914,995, probostw 810, filji 50, księży 
świeckich 1530, zakonników 134, zakonnie 
1114. 

Do kanału, który będzie łączył Berlin z Ro- 
stokiem, robia już przygotowania. 

W Monachium była temi czasy wystawa 
utworów niemieckich artystów, pałaczona z lo- 
sowaniem na korzyść inwalidów. Czystego do- 
chodu było 65,500 A. połud. 

Z Rzymu donoszą do niemieckich gazet: 

„Przed sądem przysięgłych w Potenza to: zy 
się sprawa bandy zbójeckićj złożonćj z 41 
osób, między któremi jeden mnich i jedna ko- 
bieta. Wszyscy popełnili bardzo wiele zbrodni: 
sam Vita di Mare 108, w tém 38 rabunków i 
28 zabójstw, inni po 84, 73, 69, 68,.67, 59 
it. d., a żaden mnićj niź 30. Nieraz zabijali 
ludzi tylko dla igraszki: raz zastrzelili chłopa 
kiedy na drzewie zrywał owoc, drugi raz czło- 
wieka, aby się przekonać o sile prochu. Druga 
taka banda roznosi jeszcze swobodnie postrach 
w całój okolicy Majda w Kalabrji. 

Mormoni w Londynie. —Rzad Zjednoczo 
nych Stanów używa środków by wytępić sektę 
mormońska;-w Londynie zaś Mormoni nie do- 
znają najmniejszćj przeszkody w szerzeniu zgu- 
bnych zasad. Na jednóćm przedmieściu mieli 
posiedzenie, na którćm obecnych było także 
kilku żywych „świętych z nad Słonego morza.“ 

Odwaga dziecka, — W Spyck wyratowała 
6-letnia dziewczynka w nieobecności rodziców 
troje swojego rodzeństwa młodszego z domu, 


~ KRAJ z piątku 27 p..źlziernika. 


tejszy klimat, słota bowiem i śnieg bardzo rzad- 
ko bywa przed Bożóm narodzeniem. 

Podsłuchane na jarmarku (z Kosów): 

— Bartek! a sprzedałeś ciele? 

— Ej, co ma być! inom go pozycył na 
sprzedaj Smulowi. 

— Oj, oj! okpi cię znowu ten zyd i za byle 
co ci go sprzeda. 

— Niech ta sprzeda za co chce, byle za duzo. 


Omyłki druku w numerze czwartkowym: 

W „wiadomościach telegraficznych:* przed- 
ostatnia depesza nie z Paryża ale z Wiednia. 

„Wiadomości z literatury.“ — Teatr. — „Mi- 
łość i dyplomacja nie jest komedją Oktawa 
Fenikla ale Oktawa Feuilleta. 


HOTEL pod ROZĄ. . Przyjechali: A. hrabia 
Dąmbski wł. d. z Oświęcima, J. Bielański ob. 
z Kongresówki, M. Kalinkowa z Kiele, Florjan 
br. Gostkowski wł. d. z Galicji, G. Joachim 
sohn kup. z Wrocławia, J. Bruggisser kupiec 
z Zurichu. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali : Adela 
hr. Romerowa wł. d., Olimpja Mazaraki wł. d., 
z Podola; Konrad Fichauser wł. d., Mieczysław 
Podczaski wł. d., z Galicji; Fran. Auspitzer 
'kup. z Pragi. 


TEREA T ZE WZW ZET UZNA 
Gospodarstwo, przemysł i handel. . 


Lwów 24 paźdz. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu z wyjątkiem dnia wczoraj- 
szego mieliśmy dnie pogodne. Stan dróg kra- 
jowych jest dobry, a cena frachtu normalna. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Z Czech i z Austrji przywieziono znaczniejsze 
zapasy towarów modnych, wynoszące około 
2500 centnarów. 

Ruch w handlu rzepakiem był słaby, a ceny 
spadły w sposób korzystny dla kupców. — Do 
Brodów przywieziono 500 centnarów tego ar- 
tykułu, do Tarnopola 600 centnarów, do Pod- 
wołoczysk 700 centnarów, A do Lwowa 700 
centnarów. — Handel olejem rzepakowym był 
także słabo ożywiony, 8 za centnar tego arty- 
kułu płacono po 29— 29.50. 

W handlu spirytusem nastąpił zwrot pomyśl- 
ny, a ceny ida w górę. Niepomyślny rezultat 


zbioru ziemniaków w całój Europie środkowej ; 


sprawił, ze spekulacja w haudlu spirytusem bar- 
dzo się ożywiła, a kupcy zamawiaja znaczne 
zapasy. Płacono za stopień po 60 c. i 

Ceny cukru były stałe. We Lwowie płacono 
za centnar cukru rafinowanego 35—35.50. 

Do Podwołoczysk przywieziono około 500 
centnarów siemienia konopnego. 

Na groch był w ostatnim tygodniu znaczny 
popyt, a z Brodów wysłano do Niemiec około 
600 centnarów tego artykułu. — Z powiatu 
tarnopolskiego wysłano do Niemiec 900 cen- 
tnarów bobu. 

Handel jajami ożywia się i w powiecie tarno- 
polskim. W ostatnim tygodniu wysłano ztamtąd 
do Niemiec 35 eentnarów. 

W handlu zbożowym ceny były stałe a ruch 
ożywiony. W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
ruch w żadnym tygodniu nie rozwinął się tak 
silnie jak w ubiegłym. Roboty w polu postępują 
z pospiechem, gdyż zima szybko się zbliża. — 
Z Niemiec nadchodzą coraz większe zamówienia 
na zboże galicyjskie, którego cena z tego po- 
wodu ciągle idzie w górę. Jakkolwiek ceny już 
dziś są wysokie, mimo to ciągle jeszcze odcho- 
dzą do Niemiec zn: wysyłki zboża. Wielka 
część zboża galicyjskiego idzie do Francji. 

Na targach zagranicznych zboże znacznie 
już żdrożało, a znakomici kupcy utrzymują, że 
ceny niebawem jeszcze wyższe bedą. Z Lipska, 
Westfalji i krajów nadreńskich wyjechało dużo 
kupców do Jas i Odesy, gdzie pewnie znaczne 
porobia zamówienia na zbożu. 

Według przeciętnego obliczenia wywieiono 
w ostatnim tygodniu z Galicji do Niemiec żyta 
ips.enicy 80,000 centnarów; z tego przypada 
na zboże rosyjskie 20,000 centn. 


chać, że ta odnosić się będzie tylko do 
instalacji parlamentu włoskiego w Rzy- 
mie, otwarcia tunelu przez górę Cenis i 
kilku innych drobniejszych spraw. 

Jenerał Lamarmora wrócił z podróży 
swojéj z zagranicy. 

Konstantynopol 24 paźdz. Sprzeniewie- 
rzenie się ministra wojny dotyczy miljo- 
nowych sum; sułtan chciał się zadowolić 
wygnaniem go, lecz Machmed wniósł, by 
go zdegradować. 


stwem. Z początku przewódzey Czechów 
odpowiedzieli odmownie na zaproszenie 
ze strony ministerstwa, ponieważ nie mo- 
gli pojąć, o coby się jeszcze układać na- 
leżało, kiedy jedynie sejm czeski ma 
prawo do rozstrzygania w téj sprawie. 
Po tój listownćj odpowiedzi sry. s dłu- 
gie rokowania z namiestnikiem Chotkiem, 
w skutek czego Rieger i Clam-Martinitz 
zdecydowali się wreszcie wyjechać do 
Wiednia. 

Cieplice (czeskie) 24 paźdz. Niemieckie 
towarzystwo polityczne uchwaliło na pæ- 
nóm zgromadzeniu następującą rezolucję: 
Niemieckie towarzystwo polityczne w Cie- 
plicach widzi w uchwałach pragskiego ze- 
brania sejmowego Czechów, feudałów i 
klerykałów lekceważenie prawnie istnie- 
jących ustaw konstytucyjnych, zagrożenie 
istnienia cesarstwa austrjackiego, opór 
przeciw liberalnym ustawom szkolnym, 
ciemiężenie Niemców w Austrji, zbrodni- 
czy bunt przeciw prawu i ustawom, prze- 
ciw wolności i oświacie, przeciw wykształ- 
ceniu i dobrobytowi ludu. Towarzystwo 
oświadcza, że wszelkiemi środkami, jakie 
mu poda konieczna obrona, walczyć bę- 
dzie przeciw urzeczywistnieniu nie- 
bezpiecznych uchwał czeskiego husytyz- 
mu, junkierskićj i popićj żądzy pano- 
wania. 

Peszt 24 paźdz. Chociaż hr. Andrassy 
dziś rano wrócił, niema jeszcze w dzien- 
nikach rządowych żadnćj uwagi godnćj 
wzmianki o obecném położeniu. „Naplo“ 
mówi z wielkim naciskiem: Może być, że 
hr. Andrassy za kilka dni znowu poje- 
dzie do Wiednia. Rozstrzygnięcie sprawy 
jest w zawieszeniu, dopóki rokowania 
z przewódzcami czeskimi się nie ukoń- 
czą; prędzej, jak za kilka dni, nie bę- 
dzie można wtym względzie nie stanow- 
czego powiedzieć. — Według „Lloyda 
peszteńskiego* polepszyły się widoki kon- 
stytucyjnego załatwienia sprawy z Cze- 
chami. Co do ułożenia reskryptu w od- 
powiedzi na adres sejmu czeskiego hr. 
Hohenwart zgodził się podobno na ży- 
czenia stronnictwa EE jednak 
dalsze w tym względzie postanowienie u- 
czynił zależnóm od zachowania się Cze- 
(chów. Oświadczenie przewódzców cze- 
skich, że wobec takiego ułożenia reskryp- 
tu nie mogliby wysłać 0 swoich jw 
rady państwa, pociągnęłoby za sobą wy- 
stąpienie hr. Hohenwarta z kwestją gabi- 
netową. Hr. Hohenwart podjął się zmie- 
nić reskrypt w duchu żądań wspólnych 
i węgierskich ministrów, eo jednak w ni- 
czóm nie narusza dalszych działań ugo- 
dowych. 

Peszt 24 paźdz. e. izba posel- 
ska odbędzie w przyszłą sobotę pierwsze 
swe posiedzenie. 

Grac 24 paźdz. Tutejsze katolicko- 
zachowawcze towarzystwo wyraziło 
swoje najzupełniejsze uznanie dła cze- 
skich artykułów zasadniczych i spodzie- 
wa się, że ugoda na tćj podstawie przy- 
czyni się także do przywrócenia praw 
kościoła, mianowicie pod względem szkół 
i ślubów. 

Berlin 24 października. Posłowie Völk 
i Wiggers wnieśli następujące zapytanie: 
„Co się stało z ustawą sejmu niemieckie- 
go, określającą obowiązek pism perjody- 
cznych do składania kaucji? Czy tera- 
Źniejszemu sejmowi zostanie przedstawio- 
na ustawa prasowa, któraby w całóm pań- 
stwie obowiązywała ?* Odpowiedź na to 
zapytanie nastąpi we środę. 

Paryż 24 października. Dzienniki po- 
ranne powtarzają za Timesem niby mani- 
fest byłego cesarza do armji, w którym 
tenże oświadcza, że nie może zwolnić ofi- 
cerów od złożonćj mu przysięgi, dopóki 
powszechne głosowanie z r. 1871 nie zo- 
stanie obalonóm przez inne powszechne 


Przegląd polityczny. 

Dzienniki wiedeńskie przepełnione są 
tendencyjnemi wiadomościami o stanie 
przesilenia, które nie zasługują na po- 
wtórzenie. W braku rzeczywistych da- 
nych, na którychby mogły snuć wnioski 
i rozumowania swe, dzienniki te zapeł- 
niają odnośne rubryki okropnemi blaga- 
mi. I tak np. Tagblatt donosi, że gdy hr. 
Hohenwarth oświadczył cesarzowi, że nie 
można zredagować reskryptu cesarskiego 
w myśl memorjału hr. Beusta, gdyż to 
sprzeciwiałoby się pierwszemu reskrypto- 
wi, cesarz miał odrzec gniewnie: „ja tak 
rozkazuję!* i odwrócił się od hr. Ho- 
henwartha. 

Inny znów dziennik wiedeński Tages- 
presse zamieszcza artykuł wstępny pod 
napisem: „Cesarz rozstrzygnął“ 1 antycy- 
ując rozstrzygnięcie cesarza na korzyść 
r. Beusta, woła z uniesieniem: „Nastą- 
piło takie rozstrzygnięcie, jakiegośmy się 
spodziewali; cesarz nie mógł przyłożyć 
ręki do gwałcenia konstytucji i t. p.“ — 
Oczywista, jest to dość niezręczny fortel 
dziennikarski. 

Z tém wszystkićm, nie możemy sobie 
więcej taić, że sprawa ugody źle 
stoi — że niema nadziei, żeby przyjęty 
przez cesarza tekst reskryptu przyjętym 
został przez Czechów i że o ten szkopuł 
lada chwila może się rozbić cała! akcja 
ugodowa i wszystkie dotychczasowe usi- 
łowania hr. Hohenwartha. 

W parlamencie niemieckim ma być 
postawiony wniosek względem zaprowa- 
dzenia we wszystkich państwach związ- 
kowych konstytucji opartych na prawdzi- 
wćj reprezentacji ludu. Wniosek ten o 
tyle jest potrzebny, że dotąd w obu księ- 
stwach meklemburskich istnieją tylko re- 
prezentacje stanowe z bardzo ograniczo- 
nemi atrybucjami, a do tćj reprezentacji 
można wybierać tylko osiadłą szlachtę i 
patrycjuszów głównych miast. Ponieważ 
zaś do parlamentu niemieckiego może 
być wybrany każdy nieposzlakowany o- 
bywatel niemiecki, powstała ztąd dziwna 
anomalja: że ludzie mogący zasiadać w 
parlamencie, nie mogą zasiadać w krajo- 
wym sejmie meklemburskim. 

Podróż księcia serbskiego w odwiedzi- 
ny dą cara do Liwadji, wywołała wielką 
wrzawę w dziennikach węgierskich. Re- 
gencja serbska dotąd kokietowała z Wę- 
grami, a dziś raptem zwraca się w inną 
stronę. Węgrzy przypisują ten zwrot ru- 
chowi słowiańskiemu w Austrji. 


Ostatnie telegramy. 

Wiedeń 26 paźdz. Dzienniki do- 
noszą jednozgodnie, że przesilenie 
ministerjalne skończyło się i że dy- 
misja hr. Hohenwarta jest blizką. 

„Wanderer* donosi, że Czesi i 
hr. Hohenwart zgodzili się na to, 
iż reskrypt cesarski nie powinien 
Czechom założyć drogi do rady pań- 
stwa. W tym celu Czesi okazywali 


Darmstadt 25 października. Teatr zupeł- 
nie zniszczony; zostały tylko ściany i scho= 
dy kamienne. Słynne dekoracje Schwe- 
dlera w większćj części się spaliły; na- 
rzędzia muzyczne i partytury ocalono. 
Pożar miał powstać przy zapalaniu gazu; 
zapalacz znikł, prawdopodobnie się spalił, 

Paryż 25 paźdz. Dz. urz. donosi, że 
kapitan okrętu linjowego Jaurés, który 
w armji nadloarskićj pełnił obowiązki je- | 
nerała, mianowany został kontradmirałem, 

Wersal 26 paźdz. Z wszystkich prezy- 
dentów wybranych przez rady ogólnie jest | 
87 przychylnych rządowi, 15 radykal- 
nych. ; 

Pogłoska, że Thiers się uda do Com- 
piegne, nie sprawdza się. Thiers nie opu- 
ści Wersalu. 

Madryt 24 paźdz. Posiedzenie kongre- 
su. W rozprawach nad „międzynarodowem 
stowarzyszeniem robotników* biorą udział p | 
liczni mowcy. Minister spraw wewnętrz- | 
nych Candan obstaje przy tóm, że „mię- 
dzynarodowe stowarzyszenie robotników“ 
stoi po za konstytucją, że jest stowarzy- 
szeniem niemoralnem, niewierzącem w 
Boga. i 
Bukareszt 25 paźdz. Nowomianowany 
ajent dyplomatyczny austrjacki baron 
Schlechta miał posłuchanie u księcia na 
uroczystćj audjencji i wręczył swe listy 
uwierzytelniające. 


BR 
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Kursa. — Wiedeń 26 paździer. god. 2.— 
Akcje kredytowe 293.80. — Lombardy 
194.40. — Losy z 1860 r. 100.50. — Losy 
z r. 1864 138,—, — Akcje franko-austr. 
120.10. — Napoleony 9.41—. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 258.75. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 17050. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 159.—. — 
Akcje banku 771.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 103.—. — ` 
Akcje banku jeneraln. —.—. — Renta 
w srebrze 68.—, — Obligi indemnizacyjne — 
galicyjskie 75.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego — —. — Akcje 
anglo-banku 256.20. — Akcje kolei rząd. 
386.50. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
172.50. — Akcje kol. Rudolfa 157.25,— 
Akcje kolei pardubickićj 179.25. — Akcje 
kolei północ. 210.75. — Tramway 220 80. 
Akcje banku. budowy 84.90. — Akcje 
kolei wschodnićj 113.50. — Akcje kolei 
alfóldzkićj 180.75. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego —.—. 

Usposobienie giełdy: mdlejsze. 3 
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IaCóxrai 


Keller & Alt w Wiedniu. 


w Erakowie w administracyi „Eraju* 


we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: 


Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom 

Album fotograficzne, 2 gi tom 
(Tom I. wyczerpnięty). 

Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego 2 « « « « «44111 OR OE APPZ SK | 

Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. 


BĘ oa aciministracyi. wf 


KRAJ z piątku 27 paździemika. 


Nie do uwierzenia, 
ME” jednak prawda, %%8 


Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia 


jako tóż 


po tak śmiesznie niskich cenach 


sprzedaje się 


następujące uregulowane zegarki. 


złr. ct. 


o ojybald, cE Ś45 r 5600, W, 6), REZ W AB „0. fis (ZY . 


Karola Estreichera E 308 ui0j90% 24% ea gr ze 6 o ay 10 f. prawdziwie angielski srebrny zógarek cylinder z kryształ. szkłem, z łąńcuszk. 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50 z prawdziw. złota talmi, medalionem i pismem poreczajacóm; lepsze fi, 12, 14. 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasie'vicza, 2 tomy. . . s.. PA CK PCZK ŻE 2 — 19.50 prawdziwy angielski y ogniu złocony srebny chronometer z dwiema kopert. 
Rodzina Orskich, powieść Wołode aż a= najpieknićj emaliowany, z łańcuszkiem z złota talmi, medalionem i pismem poręcz. 
go'Skiby; 2 (OMYS 4-4>8,4 u-4-0 6 6 4 ŚĆ 2,0 15.50 : ass sę ; : 
ź i prawdziwe angielski, najmocniéj złocony w ogniu srebrny chronometer z jedna 
Walka stronnictw, komedja Stożka, It. . . . . « « . ZN NEC ZZO — 50 kopertą, łańcuszkiem, medalionem i pismem poręczającóm. 
Sobory, szkic historyczny przez W. B.K. . . «. « w «« «1: oaa Ae PNS e s .«.—20 0 14 prawdziwy angielski cylinder z prawdziwego złota talmi, najnowszy z dwoma kry- 
0 sprawie ruskiój . . . . . . ... a PSCOBRNA łzą a © = BB ształow. szkłami, przez co widzieć można zamknięty przyrząd, z łańcuszk. z złota 
Po ślubie, komedja Kozieb 5 S ET JA EENEN R Ci 4 talmi, medalionem i pismem poręczającóm. 
a xk EAS A oziebrodzkiego (wyczerpnięte). . . « « « + « « + + + + 30 14 zegarek z złota talmi, z dwoma kopertami, savonette, z sprężynka odskak., krysz. 
szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) ..... — 50 ra szkłami, przyrządem z niklu, łańcuszkiem z prawdz. złota talmi, medalionem i pi- 
Ultramontanie i Moderanci . . . «. . . « . BELA, KOZERA OWN ZE CEEP — 25 smem poręczają"óm. 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . « . . . — 50 b 17 epok argie ak srebrny anker z kryształ. szkiełkiem , najpiekniejszóm rytow. 
i Aly, g F A Ą ańcuszkiem, medalionem, pismem poreczajacóm , lepsze fi. 19, 21, 24. 
M. Drieła te przesyła także administracja „Kraju“ na żądanie za pobraniem pocztowóm. 45 lub 48 bardzo mały zegarek damski, z prawdziw. srebra, pozłacany prawdziwie 
H z łańcuszkiem na szyję z prawdziwego złota talmi, kutasikiem i pismem poręcz. 
14 srebrny cylinder z odskak. sprężynka i mocném szkłem kryształ, łańcuszkiem, 
o CZ WK medalionem z złota talmi i pismem poręcz.; lepsze fi. 16, 17. 
29 srebrny remontoir bez kluczyka nakrecany, z łańcuszk. z złota lalmi i medalion. 
ecany. 
24, ZG, 28 fl. z oty zegar. damski z łańcuszk. z złota talmi, medal. i pism. poręcz. 
35, 40, 45 fl. ankier z złota Nr. 3 z łańcuszkiem z złota talmi. 


Jutro t. j. d. 27 b. m. o godzinie 9 zrana 
odprawionóm zostanie nabożeństwo żałobne 
w kościele N. P. Maryi za dusze 4. p. 


Maryi z baronów Kaschnitz 


45, 50, 55 fi. ankier z złota Nr. 3 z kryształowóm szkłem i łańcuszk. z złota talmi. 

A 7i ¢ o ie 8: 1, 1.30, 1.60, 2, 8,.6,.7. 
Łańcuszki z złota talmi sea 1.60, 2.60, 3, 4, 5, 6.45. 

Za gotówkę lub wypłatę w urzędzie pocztowym uskutecznia się w 21 godzinach ka- 
żde zamówienie. — Jeśli sie towar uie podoba, zamienia sie go najchetnićj na inny. — Nie- 
uregulowany zegarek tańszy o 2 f. — Cenniki darmo. 

Dla zegarmistrzów i kupozących zegarami 


WAPNA 


BÓL ZEBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pieknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżniącw się od prawdziwych, a do żucia wyborne. 


W. UJHELYI jun. 


następca dóntysmty J. %. Ujhelyi 


oww Już wyszeciŁ E 


KALENDARZ POWIEŚCIOWY 


na 1872 rok 


i zawiera obok cześci informacyjnéj 12 arkuszy literackićj treści a mianowicie: 
szkice, powiastki, poezye, opowiadania 1 
komedyjlze pióra lubionych autorów. — Egzem larz 4O cent. i 
Tuzin B złr. 50 kr. — pół tuzina A złr. SQ kr. —- ćwierć tuzina fi złr. wal. austr. 
Otrzymać go można u podpisanego nakładcy — także we wszystkich księgar- 
niach i handlach papieru, również za pomoca urzędów pocztowych. 
Zamówienia przyjmują sie za przysłaniem asygnaty pocztowej. 


Wvyszocił trzeci zeszyt cziełira p.t. 


Sekretarz i Adwokat domowy 


którego część I. opuściła prase i zawiera niezwykły zbiór listów towarzyskich i oko- 
licznościowych, dla słabych w stylu oryginalnie napisany, przez 
Ni. Borejkę i Ta. Cza. 


Druga część rozpóczynajaca się z zeszytem czwartym (wyjdzie w przeciagu dni 


2223(6-7) 


Przyjmule od g. 9 dn 12 lod 2 do 6. Mieszka przy ul. Florjańskiej Nr. 359 w domu p. Rogójskiego. 


WALEWSKIEJ, 


na które to nabożeństwo stroska i i nieutu- 
leni w swym żalu po stracie jedynćj swćj 
córki rodzice zapraszaja przyjaciół i krewnych. 


Kraków d. 26 października 1871. 


z pieca rumforckiego 


w Czernichowie 


nieporówna ego co do jakości z wapnem okolicy, 
bo dającego | do 23%/, po wygaszeniu, można na- 
być po umiarkowanej cenie. 

Obstalunki przyj:uuje zarząd pieca w Czerni- 
2370(1-3) 


N. Glattau s 


2341(1-12) 


E Kä 51, Palai sco. 
chowie. ärutnerstrasse, Nr. 51, Palais Todesco 


E dla budujących! 
| 


M. J. ELSINGER & SOHN, 


Marianilferstrasse, Nr. GO ; 


Actuellement les pius vastes mavasins de modes (b ieme 


Erstes Wiener Uhren - Etablissement, 


jest wielki skład zegarków wszelkiego gatunku w zapasie; tylko dla tego można tanio sprze- 
dawać zegarki, że sie je otrzymuje z pierwszej ręki W Anglii i jest na nie wielki odbyt. 


Avec des departements speciels pour les nouveautés en Mouchoirs, Chales, Sorties, Soiries, Costumes, Paletots, toutes 


sortes d'etoffes pour Robes de Dames etc. ete. 


La maison, adaptée dans cette année en large style, offre la plus grande choix de toutes les nouveautés et au principe 


2228(1-7) 


SUKNIE MĘZKIE 


mae” PO GENACH STAŁYCH. æu 


publiczność spuszczać sie musi na rzetelność firmy, przeto 


Ponieważ nie każdy ma łatwa sposobność sprawiać sobie sam suknie w Wiedniu, a zamiejscowa 
ounajmiamy uprzejmie, że od 1. października 1871 r. r. sprzedajemy i rozsyłamy swoje wyroby po 
: cenach stałych — cenach Stałych. 


Na każdój sukni jest naznaczona cena, a do każdćj przesyłki dodaje się pismo poręczające, żłe się napowrót przyjmuje bez wszolkich rosrezeń suknie, która 


= gag” Dobór na jesień i zimę: “%4 


UBIOR JESIENNY 


surdut, spodnie i kamizelka 


Dobrze watowany 


Surdut Zimowy 


podszyty satyną 


Biedmiogrodzkie 


FUTRO PODROŻNE 


z obszówką szopowa 


Elegancki 


PALE TLO'L 


dobry i trwały 


æsir. LA, złr. LB, mkr. LB, zir. 40, 
daleko lepszy nader dobry z bardzo dobréj materyi z samych szopów 
młr. LB. zir. 26. młr. 30. zir. 7O. 


Styryjskie Z kapturem Modne Dobre 
. . r . . H 
wigoniowe surduty Podróżne Guba Zimowe Spodnie Futro miastowe 
z zarekawkami dobrze watowane trwało piżmowo 
zir. 14, zir. 14, zir. 8, zir. 45, 
z materyi dubeltowéj z najlepszemi przyborami najlepsze z obszewką bobrowa 
ztr. 12. złr. LB. zir. 14. zir. 65. 


potóm wszelkie możliwe suknie męzkie, futra do chodzenia i podróży, worki na nogl, buty futrzane | zarękawki podróżne w gatunkach najtańszych aż do najdroższych: 


Wazystko po stałych cenach. > i 7 ; h z 
zz Mg" Za dobry towar i rzetelną sprzedaż ręczymy długoletni wziętościa naszćj firmy. — Polecamy się z prawdziwóm i głebokióm poważaniem 


W Gracu KELLER & ALT, 


Herrengasse Nr. 28, gegen- krawiec, posiadacz medalu rządowego itd. i właściciel magazynu sukien, 


über der Stadt- Pfarrkirche. Wien, Wiedener Hauptstrasse, Nr. Il gegenüber dem Freihause. 
BG" Cenniki i wskazówki do brania miary przesyłamy na żadanie franco. — Wielki skład wszystkich gatunków sukień dla chłopców od lat 6 do 15. -qug 


RE RÓWNE PRE _Wien, Wiedener Hauptstrasse, Il. | EREMIE 


OBICIA POKOJOWE 


2353(1-?) 


paryskie, 


le plus réel : Prix modestes, mais invariables Axes. Ce principe est le meilleur garde 
des intérêts des dames — ne residant pas à Vienne; en sens que tout effort est fait dans le plus bas calcul des prix, pour ne pas 


laisser un avantage aux maisons de concurrence. 
On y vend de toutes les genres détoffes uniquement les premières qualités et tient à la disposition des collections 


d'échantillons. 


"Il 3Sse4}s}dneH 'uspai ‘UAM 


wiedeńskie, 
zwój l4-łokciowy, od A© centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: | 


wes” A. GUMPLOWICZ æ 


w Izrakowie, przy ul. Grodzkiej, Nr. 63. 


14) t.j. Adwokat domowy ułożony przez Dra A. Z. zawierać będzie część jurydyczną 
najstarannićj obrobioną i to tak, aby każdy bez obećj pom cy mógł napisać prośbe, l 
rekurs, pod nie — nadto w cześci téj znajdzie czytelnik rady w sprawach zawikłań 
jurydycznych, itp. — Zeszyt IV. mieści w sobie przepisy i objaśnienia co do obowią- 
zującćj teraz ustawy wojskowćj. 

Zeszytów wyjdzie 7. — Prenumerate 2 złr. 80 kr. składa sie za 7 zeszytów. — 
Prenumerujący otrzyma jako premię powyższy kalendarz na rok 1872. — Po wyjściu 
z druku cena dla nieprenumerujących podnosi się na 60 cent. za zeszyt. 

Zamówieńia przesyłać należy do podpisanego nakładcy. 


Fi. Bociek, | 


Księgarnia. 1. 74, Lwów. 


2368(1-4) 


Najdoświacocozensze i najwyborniejsze 


leki pożywne w Europie. 


Do głównego składu Jana ELOfIa nadwornego liweranta 
w Wiedniu, KEarntnerring, 1l. 


Czerniowce, 22 marca 1871. — Wyborne słodowe wyroby Hoffowskie skutkuja mi bardzo | 
na słabości piersiowe i żołądkowe; dla tego proszę przysłać znowu jak najrychlćj 18 flaszek „piwa 
zdrowia z słodowego wyciągu i słodowój czekolady. 


1828(1-3) 


Izajasz Isopeskul, dyakon katedralny. 
Unterheinzendorf, 4 kwietnia 1871. — Ponieważ żona moja ma jeszcze tylko 10 flaszek 
piwa zdrowia z słodowego wyciągu, które jest codziennóm jéj pożywieniem, przeto najuprzejmićj | 
prosze przysłać mi go znowa !/, wiadra. Antoni Schnal, leśniczy. | 
St. tölten, 14 czerwca 1871 r. — Świotny skutek, jaki wywarła pańska słodowa czekoladą 
w kształcie proszku na moich dzieciach, skłania także moją żonę do spróbowania pańskiego piwa | 
zdrowia z słodowego wyciagu i jedzenia znowu na śniadanie „słodowćj czekolady zdrowia“, która 


przeszłego roku nader skutkowała na osłabiony jéj żołądek. 
Fryderyk Sommer , właściciel drukarni. 


Lilienfeld, 14 czerwca 1871 r. — Proszę przysłać mi ile możności jak najrychlćj piwa | 
zdrowia z słodowego wyciągu, którego już od wielu lát używałem z pomyślnym skutkiem, tudzież | 
słodowych cukierków na piersi. Józef Meitzer, pensyonowany c. k: nadradca skarbowy. 

, _„Kimpolung, 21 czerwza 1871 r. — Ponieważ przez pana wyrabiany wyciag słodowy nadzwy* 
czaj skutkował mojćj żonie, to prosze przysłać mi go 10 (mas) kwart, jako též słodowych cukier- 
ków na piersi. Gustaw Rieth, c. k. leśniczy. 


Ostrzeżenie przed fałszowaniem i podrabianiem. 


Na wszystkich etykietich moich wyrobów słodo- J h H f 

wych znajduja się mój własnoreczny podpis. 0 ann 0 LJ 
DEF- Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać można u p. Tasóba Goldwassera | 
przy ul. Grodzkićj Nr. 70, obok ksiegarni p. Wildta, w aptece p. Trauczymnsikiego 
przy ul. Florjańskiój, u p. FEzefa FJahna w Rynku Głównym, u p. WYilhelnaim= | 
F'enz”a w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. Wojciecha i u pana Józefa Gold- 
wasseoera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WV. "I". A. WWielo- 
górsiciego w Tarnowie; u p. ME. Kozłowsiciego w Przemyślu — u pana 
Eazim. fkLorpantego w Mielcu; — u p. L. FEartazgenera w Rado- 
myślus—up.V. Okołowicza i Byn©w wSanoku; u p. B. Eórberea 


N wowym Sączu. 


Prof. Dra Lapidrre go 


WSIRGTKIWAWIE 


leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 


z opisem używania f talar QE sgr. — Za 
gotówke przesyła, ścisłą tajemnice zacho- 


a A. WITT 


2150(7-2) 
Lindenstrasse, 18, Berlin. 
*) Setki wyleczonych. 


Soeben erschien 3-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwichte 
MIaanneskraft, 
deren Ursachen u. Heilung. 

„ /, , Dargestellt von Dr. Bisenz, 
Mitglied der medicinischen Facultit in Wien. 
Preis 2 fi. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 
Zu haben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT 

für 1366(92-150) 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 


wed. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Currentgasse 12 
im II. Stock. 
Tiigliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 


Kbendaselbst zn haben 

ael>st>ehanctlurm 
geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
Hilfe: Nócóssaire Antiblenorrhóene — Preis 
10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme.) 


Fortepian machoniow 


w dobrym stanie, jest do sprzedania za najumiar- 
kowańszą cene na ulicy Florjańskićj pod Nr. 364 
|e 536 na drugićm piętrze. 2365(1-3) 


BALSAM BILFINGER'A 


przeciw reumatyzmowi i podagrze, 


badany przez największe znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. 


Gruntowny środek lekarski, nawet w najuporczy- 
wszych chorobach. 2267(1-2) 


Cena I flaszki 2 złr. 50 kr., — */» flaszki I złr. 33 kr. 


Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku. 
aF- Skład na Kraków i Galicye -æu 


u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. w Krakowie. 


Za skutek ręczy wynalazca 
tego balsamu. 
"££'1 ZSE */1 — WY OG JĘZ Z EĄZSEJJ 


pPresskie i Berlińskie 


1595(78-80) | 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obić posyła na żądanie franco. 
W drukarni „Kraju* pod zarządom St. Graliehowskiego. 
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